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LUBELSKIE 


Akta Stolicy Apostolskiej. 


ENCYKLIKA O POŁOŻENIU KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO 
W RZESZY NIEMIECKIEJ. 


CZCIGODNI BRACIA 
Pozdrowienie i Błogosławieństwo Apostolskie. 


Z troską pełną piekącej boleści (Mit brennender Sorge) i z 
wzrastającym zdumieniem śledzimy od dłuższego czasu cierniową 
drogę Kościoła tego kraju i narodu, któremu ongiś św. Bonifacy 
prżyniósł świetlaną i radosną nowinę 'o Chrystusie i królestwie Bo- 
żym i patrzymy na to, jak coraz większy znoszą ucisk wyznawcy 
i wyznawczynie tej wiary, którzy sercem i życiem: wiernis stoją 
przy Kościele. P JEN D a, 

Tej Naszej troski nie zmniejszyły zgodne z prawdą sprawozda- 
nia, złożone Nam 'z obowiązku przez przedstawicieli. czcigodnego 
Episkopatu, którzy pośpieszyli odwiedzić Nas w Naszej chorobie. 
Donieśli Nam o wielu pocieszających i wzniosłych szczegółach bo- 
haterskiej walki, którą toczą wierni ich wyznawcy 6 wiarę św. 
Z drugiej strony nie mogli pominąć milczeniem wielu spraw niesły- 
chanie przykrych i zdrożnych mimo całej swej miłości do. narodu 
i ojczyzny i mimo starannego ważenia każdego słowa. Wysłuchaw- 
szy ich wywodów mogliśmy z uczuciem gorącej podzięki dla Boga 
powtórzyć słowa apostoła miłości: „Większej nad tę pociechy nie 
mam, jak kiedy słyszę, że dzieci moje chodzą w prawdzie” (3 Ja- 
na 4). Wobec tego jednak, że postanowiliśmy Wam i całemu światu 
chrześcijańskiemu przedstawić rzeczywistość w całej jej grozie, mu- 
simy z szczerością, przystojącą Odpowiedzialnemu Naszemu apostol- 
skiemu stanowisku do tamtych słów i te dołączyć: Większej troski, 
boleśniejszego zmartwienia pasterskiego nie mamy nad to, kiedy 
słyszymy: wielu porzuciło drogę prawdy (por. 2 Piotra 2. 2). 


1. Konkordat z Rzeszą. 


Kiedyśmy, Czcigodni Bracia, w lecie roku 1935 polecili rozpo 
częcie pertraktacji o konkordat, nawiązując do przedłożonego Nam, 
opracowanego już przed laty projektu i ku powszechnemu wasze- 
mu zadowoleniu uroczystą zakończyli je umową, powodowało Nami 
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poczucie obowiązku zabiegania o to, by Kościół w Niemczech swo- 
bodnie mógł spełnić zbawczą swoją misję i opiekować się powie- 
rzonymi sobie duszami, ale spowodowało i szczere pragnienie przy- 
służenia się wydatnie spokojnemu rozwojowi i dobrobytowi narodu 
niemieckiego. 

Mimo niejednych poważnych wątpliwości wymogliśmy wów- 
czas na sobie decyzję nieodmówienia swojej zgody. Chcieliśmy wier- 
nych naszych synów i córy nasze uchronić przed. zaostrzeniem się 
stosunków i przed cierpieniami, które w przeciwnym razie w ów- 
czesnych warunkach byłyby ich czekały. Pragnęliśmy czynem poka- 
zać wszystkim, że szukamy jedynie Chrystusa i tego, co jest Chry- 
stusowym, i że nikomu nię odmawiamy ręki Matki Kościoła do zgo- 
dy, chyba że ją ktoś sam odtrąci. 


Jeżeli drzewo zgody, któreśmy w najszczerszym zamiarze za- 
sadzili w ziemi niemieckiej, nie zrodziło tych owoców, których spo- 
dziewaliśmy się ku pożytkowi waszego narodu, to nikt chyba 
w świecie, kto ma oczy ku patrzeniu 1 uszy ku słuckaniu nie be. 
dzie miógł twierdzić, że wina spada na Kościół i Jego Najwyższego 
Pasterza. Pogląd na sprawy lat ostatnich wyjaśnia na kim ciąży cd- 
powiedzialność.. Odsłania knowania, które od samego początku nie 
zmierzały do innego celu, jak do walki eksterminacyjnej. W owe 
bruzdy, w które usiłowaliśmy rzucić nasienie pokoju szczerego, za: 
siali inni — jak ów inimicus homo Pisma św. (Mat. 13, 25) — kąkol 
. zasadniczej wrogości przeciw: Chrystusowi i Kościołowi Jego, i to 
wrogości ukrytej i jawnej, czerpiącej z tysiąca źródeł i nie przebie- 
rającej w środkach. Na tych ludzi i tylko na nich oraz na ich ukry- 
tych lub jawnych opiekunów spada odpowiedzialność za to, że nad 
widnokrągiem Niemiec zamiast tęczy pokoju zawisła groźna chmu- 
ra rozkładowej walki religijnej. 


Nie przestaliśmy, Czcigodni Bracia, nigdy zwracać uwagi od- 
powiedzialnych kierowników waszego kraju na nieuniknione skutki, 
wynikające z tego, że się takie prądy toleruje lub nawet popiera. 
Uczyniliśmy wszystko, aby obronić świętość słowa danego uroczy- 
ście, obronić nienaruszalność zobowiązań zaciągniętych dobrowolnie 
przeciw teoriom i praktykom, które—gdyby je urzędowo uznano— 
musiałyby zniszczyć wszelkie zaufanie i pozbawić wewnętrznej war- 
tości nawet przyrzeczenie, które by się dało i w przyszłości. Skoro 
kiedyś nadejdzie chwila, gdy będziemy mogli przed oczami caiego 
świata wykazać się swoimi wysiłkami w tym kierunku, będą wszy- 
scy uczciwi ludzie wiedzieli, gdzie upatrywać przyjaciół a gdzie ma-- 
cicieli pokoju. Ktokolwiek zachował jeszcze iskierkę poczucia praw- - 
dy, ktokolwiek zachował w sercu choćby cień poczucia sprawiedli- 
wości przyzna wówczas, że w tych ciężkich, doniosłych latach po- 
konkordatowych każde Nasze słowo i każdy Nasz czyn był zgodny 
z zawartą umową. Ale będzie też musiał stwierdzić ze zdumieniem 
i wstrętem, jak z drugiej strony zamieniono umowę przez przekrę- 
canie jej, obchodzenie i pozbawianie właściwej treści, w końcu przez 
mniej lub więcej jawne jej łamanie na niepisane prawo postępo- 
wania. 
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Umiar, jaki mimo wszystko okazywalismy, nie płynął z nadziei 
na korzyści doczesne, lub nawet z niegodnej słabości, lecz jedynie 
z obawy, by wraz z kąkolem nie zniszczyć i posięwu dobrego. Nie 
chcieliśmy jawnie wyrokować, dopóki umysły nie dojrzały do uzná- 
nia nieuniknioności tego wyroku. Nie chcieliśmy ostatecznie zaprze- 
czyć zachowaniu ugądy, dopóki spiżowa mowa rzeczywistości nie 
rozedrze tych osłon, którymi świadomie i planowo maskowano na- 
tarcie na Kościół i dotąd się je maskuje. | dziś jeszcze, kiedy toczy 
się otwarta walka przeciw szkole wyznaniowej, konkordatem za- 
gwarantowanej i kiedy przez zniweczenie wolności głosowania ka- 
tolickich rodziców i opiekunów za wychowaniem katolickim w tej 
właśnie czułe; sferze życia kościelnego widać całą przejmującą po- 
wagę położenia wierzących chrześcijan oraz ich bezprzykładną udrę- 
kę sumienia, ojcowska troska o zbawienie dusz każe. Nam nie 
przeoczyć możliwych może jeszcze choć słabych widoków powrotu 
do wierności konkordatowi i do porozumienia, na które w sumie: 
niu zgodzić byśmy się mogli. Ulegając prośbom czcigodnego Epi- 
skopatu nie przestaniemy i nadal bronić u kierowników waszego 
narodu naruszonego prawa i nie dbając o powodzenie lub niepo 
wodzenie chwilowe — posłuszni jedynie Naszemu sumieniu i Na- 
szemu posłannictwu pasterskiemu — opierać się stanowisku  zdol- 
nego do zadławienia przemocą jawną lub ukrytą prawa, popartego 
dokumentami. 

Inny jednak jest, Bracia Czcigodni, cel niniejszego orędzia. Jak 
odwiedziliScie Nas miłościwie w Naszej: chorobie, tak zwracamy się 
dziś do Was a przez Was do wszystkich katolickich wierzących 
Niemców, którzy, jak wszyscy cierpiący i uciśnieni synowie, są ser- 
cu wspólnego ojca szczególnie bliscy. W tej chwili, gdy wiara ich 
doświadcza się jako złoto prawdziwe w ogniu utrapienia i ukrytego 
lub jawnego prześladowania, gdy oplatają ich tysiączne sposoby zor- 
ganizowanej niewoli religijnej, gdy niemoźność dochodzenia prawdy 
i normalnej obrony ciężko ich przygniata, w tej chwili podwójne 
mają prawo usłyszenia słowa prawdy i pokrzepienia od tego, "do 
którego poprzednika Zbawiciel zwrócił się głębokimi słowy: „Ale ja 
prosiłem za tobą, aby nie ustała wiara twoja, ty zaś w przyszłości 
utwierdzaj swych braci”( Łk. 22, 32) 


2. Nieskażona wiara w Boga. 


Czuwajcie, Czcigodni Bracia, aby przede wszystkim wiara 
w Boga, którą jest pierwszym i niezastąpionym podłożem wszelkiej 
religii, zachowała się w Niemczech nieskażoną i bez domieszek 
fałszu. Nie ten wierzy w Boga, kto krasomówczo posługuje się 
wyrazem „Bóg”, lecz ten: który z waniosiym tym słowem kojarzy 
prawdziwe i godne pojęcie Boga. 

Kto w mglistości panteistycznej utożsamia Boga z wszech- 
światem w ten sposób, że Bóg materializuje się w świecie, a świat 
przebóstwia w Bogu, tego nie można zaliczyć do ludzi wierzących 
w Boga. 

Kto w. myśl rzekomych starogermańskich i przedchrześcijań- 
skich wierzeń osobistego Boga zastępuje ponurym  nieosobistym 
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_ losem, przeczy mądrości i „Opatrzności Bóżej, która „dosięga od 
końca aż do końca mocno i urządza wszystko wdzięcznie” ^ (Ma 
drość 8, 1) i wszystko prowadzi do dobrego końca. Taki człowiek 
nie może mieć pretensji, by go zaliczano 'do ludzi wierzących. 


Kto rasę albo naród, albo państwo, albo pewien ustrój pań- 
śtwa, lub przedstawicieli władzy państwowej, albo jakąkolwiek inną 
zasadnicza wartość społeczności ludzkiej — zajmującą bez wątpienia 
istotne i uwagi godne miejsce w naturalnym porządku — z tej 
hierarchii wartości wyłącza, do najwyższej normy wszystkich, także 
religijnych wartości podnosi i bałwochwalczo ubóstwia, ten odwraca 
i fałszuje porządek naturalny, stworzony i nakazany .przez Boga. 
Taki człówiek daleki jest od prawdziwej wiary w Boga od god. 
nego z wiarą zapatrywania się na świat. 


Zważajcie, Czcigodni Bracia, i na ten. objaw, że coraz częściej 
w słowie i piśmie nadużywa się pó trzykroć świętego imienia Bo; 
żego, posługując się niby etykietą bez treści dla jakiegokolwiek 
mniej lub więcej dowolnego tworu ludzkiej myśli i tęsknoty. Wpły- 
wajcie na wiernych swoich, by się z. należną czujnością .przeciw- 
stawiali tej aberacji, Bóg .riasz jest Bogiem osobowym nadziemskim, 
nieskończenić doskonałym, jednym w trzech osobach, trzyosobowym 
w. jedności natury Bożej, Stwórcą wszechświata, Panem i- Królem. 
i ostatnim celem dziejów świata, tym, który żadnych innych bogów 
obok siebie nie uznaje ani uznać. nie może. 


Ten Bóg dal przykazania swoje w suwerennym - ujęciu. ' Są: 
prawomocne bez: względu na'czas-i przestrzeń, na kraj i rasę. Jak: 
słońce Boże świeci bez różnicy: “nad każdą istotą ludzką, .tak. też. 
i prawo Jego nie uznaje: żadnych: przywilejów ani wyjątków. Władz- 
cy i podwładni, ukoronowani»¥ nie ukoronowani, wielcy i mali, za- 
możni i biedni chylą w równej: mierze swe czoła przed Jego wolą. 
Totalizm praw Jego jako Stwórcy wyłania z siebie inny totalizm, 
mianowicie ten, ze każda jednóstka: i każda społeczność Bogu po- 
dlega. To prawo do posłuszeństwa obejmuje wszystkie kręgi życia.. 
Gdy więc chodzi: o: 'uzgodnienie ' jakiegoś zagadnienia moralnego. 
z prawem Bożym, zmienne .ustawy ludzkie winny „być podporzad- 
kowane niezmiennemu zakonowi .Bożemu. 


. Tylko powierzchowne umysły mogą popaść w :błędne pomysły 
o Bogu narodowym lub religii narodowej. One tylko mogą ważyć 
się-na szalony. zamysł: zamykania Boga w granicach jednego naro- 
du, w etnicznej ciasnocie jednej rasy, tego Boga, który jest Stwórcą 
wszechświata, Królem i Prawodawcą wszystkich narodów, przed 


którego wielkością veas d są nikłe je kropla w  wiadrze wody: 
(lz. 40, 15). > 


Biskupi Kościoła Chrystusowego, - postanowien „W im, co do: 
Boga należy” (Żyd. 5, 1) winni nad tym czuwać, aby takie 'zgub- 
ne błędy, za którymi poszłyby jeszcze bardziej zgubne: obyczaje, nie' 
zakorzeniły się pośród wiernych. Jest to ich świętym obowiązkiem 
dokładać wedle możności wszystkich sil, żeby przykazania Boże były 
w teorii i praktyce uznawane za niezäprzeczoną podstawe porządku 
„moralnego'w życiu prywatnym i publicznym, żeby zakon majestatu: 
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Bożego, imię i słowo Boże nie były znieważane (tyt. 2, 5), żeby za- 
milkły bluźnierstwa czy to w słowie, czy w piśmie, czy w plastyce, 
liczne czasami jak piasek nad brzegiem morza, żeby wobec hardej 
pychy tych, którzy z ducha. Prometeusza Boga zaprzeczają, gardzą 
Nim, nienawidzą Go, nie ustała nigdy przebłagalna modlitwa wier- 
nych, wznosząca się jak dym kadzielny nieustannie przed tron Naj: 
wyższego i wstrzymująca karzącą Jego rekę. i 
-: Dzięki składamy, Czcigodni. Bracia, Wam oraz kapłanom Wa- 
szym i wszystkim tym wiernym, którzy spełnili i spełniają swój obo: 
wiązek chrześcijański w obronie praw Bożego Majestatu przeciw za: 
<czepnemu nowopogaństwu, wspieranemu niestety nieraz z wpływo- 
„wej strony. Dzięki te składarny w sposób szczególnie serdeczny 
i pełen uznania oraz podziwu tym, których. spotkał wielki zaszczyt, 
że w spełnianiu tego. SROKA mogli. wii dla Boga ofiary 
i cierpienia. 


RA Nieskazona | wiara w Chrystusa. 


Wiara, w Boga.. nie utrzyma sie przez czas dłuższy nieskażona 
i bez: przymieszki fałszu, jeśli jej nie: wesprze wiara w Chrystusa. 
„Nikt nie zna Syna,. jak tylko Ojciec,. «ani: Ojca nikt nie zna, jak 
tylko Syn i ten, komu by Syn zechciał objawić” (Mt.:11, 27).. „Aten 
jest żywot wieczny, aby poznano Ciebie jednego.: prawdziwego Boga 
i Jezusa Chrystusa, któregoś ty posłał”. (Jan 17, 3). Nie może za: 
tem nikt powiedzieć: wierzę w Boga, więc dosyć dla mnie religii. 
Oświadczenie Zbawiciela nie dopuszcza takich wybiegów. „Każdy, 
kto .zaprzecza Syna, i "ges nie ma. Kto wyznaje Syna, ma i Mae 
(I idum 2.. 23): or. 
©» -W Jezusie Cheyatusie wcielonym Synu Bóżym ukazała się e 
nia Bożego: objawienia. ,Po rożlicznych i przeróżnych ' sposobach, 
jakimi niegyś mówił Bóg. do ojców przez proroków, na koniec tymi 
czasy przemówił do nas przez Syna” (Zyd. 1, 1, n.). Święte księgi 
Starego Zakonu są Słowem Bożym bez: uszczerbku, organiczną częś- 
cią jego objawienia: Ponieważ objawienie stopniowo. się rozwijało, 
zalega te księgi jeszcze półmrok przygotowawczego czasu, poprze: 
dzającego biały dzień odkupienia. W niektórych szczegółach odtwa: 
rzają nam: obraz ludzkiej niedoskonałości, słabości i grechu. Po ksie- 
gach historycznych i i prawodawczych czegoś innego spodziewać się 
nie można. Opowiadają o wielu; rzeczach wzniosłych i szlachetnych, 
ale także o duchu powierzchowności i zeświecczenia, któremu wciąż 
na nowo ulegał wybrany naród Starego. Przymierza, w którym do: 
konaly się objawienia i spełniły obietnice Boże. Poprzez ułomności 
ludzkie, o których opowiadą historia biblijna, dostrzega mimo to 
każde niezaślepione. uprzedzeniem lub namiętnością oko tym jaśniej: 
sze światło Boże,- ktore ostatecznie zatriumfowało nad wszelką sla: 
bością i wszelkim grzechem. Na.tym właśnie, ponurym często tle, 
odwieczna pedagogika zbawcza roztwiera głębokie perspektywy, któ; 
re nam wskazują drogę,, ostrzegają, nas, wzruszają, podnoszą, i za; 
razem  uszczesliwiaja. Ślepota jedynie i pycha mogą nam, zasłonić 
oczy przed wychowawczo-leczniczymi wartościami, zawartymi w. Sta” 
rym. Testamencie, „Kto historię biblijną i mądrość Starego Przymie: 
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rza pragnie z Kościoła i szkoły usunąć, bluzni słowu Bożemu, bluźni 
ekonomii zbawienia Wsżechmocnego i postanawia ciasną i ograni- 
czoną: myśl ludzką sędzią nad Bożymi zamiarámi dziejowymi. Za- 
przecza wierze w rzeczywistego, w ciele objawionego Chrystusa, któ: 
ry przyjął naturę ludzką ż tego narodu, który go miał przybić do 
krzyża. Bez zrozumienia patrzy na jedyny w świecie dramat Syna 
. Bożego, który zbrodni swoich oprawców przeciwstawił jako Frcyka* 
płan Boże dzieło odkupieńczej śmierci i tym samym sprawił, że Sta- 
re Przymierze wypełniło się w Nowym,.w nim osiągnęło kres. 
i uwieńczenie. l ". 

W Ewangelii Jezusa Chrystusa objawienie osiągnęło najwyższe 
i na zawsze obowiążujące natężenie. Objawienie to nie dopuszcza. 
żadnych użupełnień ręką ludzką, tym mniej nie użnaje żadnych na- 
miastków lub wyręczeń przez inne samozwańcze „objawienia”, któ- 
re pewni prowodyrzy współcześni wysnuwają z tzw. mitu krwi ira- 
sy. Odkąd Chrystus Pomazaniec dokonał dzieła odkupienia, złamał 
panowanie grzechu i wysłużył nam łaska stania się dziećmi Boży- 
mi, odtąd nie dano pod niebem ludziom innego imienia, w którym 
by mogli być zbawieni, niż imię Jezusowe (Dz. Ap. 4, 12). Żaden 
człowiek, choćby w nim wcieliła się wszystka wiedza, wszystkie 
umiejętności, wszystka zewnętrzna władza na ziemi, nie może zało- 
żyć innego fundamentu krom tego, który jest już założony w Chry: 
stusie (1 Kor. 3, 11). Kto by w świętokradzkiin pomijaniu istotnych 
różnic, będących pomiędzy Bogiem a stworzeniem, pomiędzy Sy- 
nem Bożym a synami ludzkimi, poważył się postawić któregokol- 
wiek z śmiertelników, choćby największego wszystkich czasów, obok 
Chrystusa lub nawet nad Niego albo przeciw Niemu, niech wie, że: 
jest prorokiem urojenia, na którym sprawdza się w sposób wstrzą- 
sający słowo Pisma świętego: „Który mieszka w niebiosach, śmieje: 
się z nich” (Ps. 2, 4). | | 


4. Nieskażona wiara w Kościół. 


Wiara w Chrystusa nie utrzyma się nieskazona i bez przymie- 
szki fałszu, jeśli jej nie wesprze i osłoni wiara w Kościół, w „filar 
i podwalinę prawdy“ (1 Tym. 3, 15). - Chrystus sam, Bóg uwielbio- 
ny na wieki, wzniósł ten filar wiary. Nakaz Jegó słuchania Kościoła. 
(Mt. 18, 17) i „widzenia w> słowach i przykázaniach Kościoła wła- 
snych Jego słów i przepisów (Łk. 10, 16) odnosi się do ludżi wszy- 
stkich czasów i wszystkich krajów. Kościół przez Zbawiciela założo* 
ny jest dla wszystkich ludów i wszystkich narodowości. Pod jego 
kopułą, ogarńiającą . jak  strop niebieski całą ziemię, jest miejsce 
i schronienie dla wszystkich narodów i języków, jest przestrzeń sze- 
roka dla rozwoju wsżystkich odrebnych właściwości, żalet, zadań. 
i: powółań, którymi Bóg, «Stwórca: i Odkupiciel, obdarżył jednostki 
i całe społeczności naródówe. Matczyne serce Kościoła dość jest sze- 
rokie i pótężne, by w zgodnym ż  wola Bożą rozwoju tych odręb* 
nych usposobień i-odrębnych darów dostrzeć raczej bogactwa zróż* 
nicżkowań,  ańiżełi niebezpieczeństwa odróżniania sie. Ciesży sie 
z duchowego póziómu jednostki i narodów. Z'radością i dumą matki 
uważa prawdziwe ich zdobycze kulturalne za owoce wychowania 
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ich i za objaw postępu, którym błogosławi i które popierać musi, 
gdżie tylko zespokojnym sumieniem to uczynić może. Niemniej wie, 
że swobodzie tej wytknął granice majestat prawa Bożego, które 
chciało i założyło ten Kościół w jego częściach istotnych jako nie- 
podzielną całość. Kto jedność tę i niepodzielność narusza, pozbawia 
oblubienicę Chrystusową jednego z diamentów, którymi sam Bóg 
ja uwieńczył. Gmach Boży, spoczywajacy na odwiecznych funda- 
mentach, wydaje celem sprawdzenia i przebudowy w ręce budow* 
niczych, którym Ojciec niebieski nie udzielił żadnego pełnomocnictwa. 


Boską misję Kościoła, działającego pośród ludzi z konieczności 
przez ludzi zaciemniają ku dotkliwej boleści niezawodnie przejawy 
ludzkie, zbyt ludzkie, które nieustannie zachwaszczają Królestwa 
Boże, jak kąkol pszenicę. Kto zna orzeczenie Zbawicielowe o zgor* 
szeniach i gorszycielach, wie co Kościół i każdy człowiek: ma są* 
dzić o tym, co było i co jest grzechem. Kto zaś wobec tych poza- 
łowania godnych rozbieżności pomiędzy wiarą a życiem, słowem 
a czynem, zewnętrznym pozorem a wewnętrznym  usposobieniem 
u jednostek, choćby ich było wiele, zapomina lub świadomie mil- 
czy o owym pogromie prawdziwego dążenia do cnoty, poświęcenia, 
miłości braterskiej, heroicznych wysiłków celem osiągnięcia świętości, 
ten ujawnia smutne naprawdę i niesprawiedliwe za$lepienie. A gdy. 
się w dodatku okaże, że o surowej mierze, którą stosuje wobec 
znienawidzonego Kościoła, od razu zapomina, kiedy chodzi o inne 
koła, zbliżone doń uczuciem albo interesem, Staje się rzeczą oczy* 
wistą, że rzekomo obrażone jego poczucie uczciwości moralnej utoż- 
samia go z tymi, którzy według surowego słowa Zbawiciela dla 
„drzazgi w oku brata belki w własnym oku nie widzą. Chociaż więc 
intencje tych, którzy niemal zawodowo zajmują się rozgrzebywa- 
„niem ludzkich słabości w Kościele a częstokroć nawet brudny upra- 
wiają interes, mało są czyste i chociaż władza szafarza kościelnego 
na Bogu zasadzona nie zależy od jego ludzkiego czy moralnego po- 
ziomu, to jednak żadna epoka, ani żadna jednostka, ani żadna spo- 
łeczność nie może być wolna od obowiązku szczerego wejrzenia 
w siebie, nieubłaganej pokuty, zasadniczego odnowienia serca i Zy- 
cia. W encyklice Naszej o Kapłaństwie i w drugim orędziu Naszym 
o Akcji Katolickiej zaklinaliśmy wszystkich członków Kościoła, przede 
wszystkim zaś duchowieństwo $wieckie.i zakonne oraz te osoby, 
które. pracują w apostolstwie świeckich i natarczywie przypomnie 
liśmy im święty obowiązek. uzgodnienia życia swego z zasadami 
wiary. Wymaga tego od nich prawo Boże, a przypomina im wciąż 
a wciąż Kościół. Także dzisiaj powtarzamy z wielkim przejęciem: 
Nie wystarczy być członkiem Kościoła, trzeba być żywym  czlon- 
kiem tego Kościoła . w duchu i w prawdzie. A są nimi tylko ci, 
co zostają w łasce Pana i nieustannie przebywają w Jego obecności 
—już to w bezgrzeszności, już też w szczerej i skutecznej pokucie. 
Jeśli apostoł narodów, owo „naczynie wybrane” ciało swoje podbi+ 
jał w niewolę, aby snac, gdy innych pouczał, sam nie został od- 
rzucony (I Kor. 9, 27), czyż tedy dla wszystkich tych, którym po- 
wierzono zachowanie i .pomnozenie Królestwa „Bożego, może być 
- inna droga, aniżeli „połączenie apostolstwa z uświęceniem siebie? 
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Tylko w ten sposób przekonała się ludzkość dzisiejsza, a szczegól- 
nie prżeciwnicy Kościoła, że sól ziemi i zaczyn chrzęścijaństwa nie 
zwietrzały, lecz i nadal są zdolne i gotowe nieść odnowę wewnętrz- 
ną i nową młodość duchową człowiekowi współczesnemu, pogrążo- 
nemu w wątpliwościach i błędach, w obojętności i duchowej bez- 
radhości, w zanurzeniu we wierze, temu człowiekowi, który daleki 
od Boga tego odrodzenia dziś bardziej potrzebuje niż kiedykolwiek, 
czy się do tego przyznaje czy nie przyznaje. Jeśli wszyscy członko- 
wie Kościoła wejdą w siebie, wyzwolą się z ducha powierzchowno- 
ści i zeświecczenia, zachowają przykazania Boże i kościelne na se- 
rio, trwać będą w miłości Boga i czynnej miłości bliźniego, chrze- 
ścijaństwo będzie mogło i będzie musiało być wzorem i przewo- 
dnikiem świata, chorego w głębi duszy, wyglądającego ostoi i dro- 
gowskazów. Inaczej runie na nas nieszczęście niewymowne, . nasta- 
nie zmierzch przekraczajacy wszystkie wyobrazenia. Kazda prawdzi- 
wa i trwała reforma wychodziła ostatecznie zawsze ze świątyni, od 
ludżi, których ogarnął i przynaglał płomień miłości Boga i bliźnie- 
go. W wielkodusznej gotowości ulegania głosowi Bożemu i urzeczy- 
wistnienia go wpierw, w sobie samych. wyrastali na świeczniki i od- 
nowicieli swojej doby w pokorze, ale i z tym samopoczuciem, wła- 
ściwym prawdziwie powołanym. Gdzie zaś zapał reformatorski nie 
rodził się z czystego łona osobistej nieskazitelności, raczej był wy- 
razem i wybuchem namiętności, tam wnosił ciemność. miast światła, 
burzył miast budować. 

Nierzadko stał się zaczątkiem bezdroży niebezpieczniejszych 
od szkód, które rzeczywiście albo rzekomo chciano naprawić. Ow- 
szem, Duch. Boży wieje, kedy chce (Jan 3, 8). Z kamieni może zbu- 
dzić szermierzy swoich zamiarów (Mt. 3, 9; Łuk. 3, 8). Narzędzia 
swej woli dobiera sobie wedle własnych a nie ludzkich zamysłów. 
Ale Ten, który założył Kościół i w wichurze zielono-świątecznej poa- 
wołał go do bytu, nie zburzy. zrębów upragnionej swej instytucji 
zbawienia. Kogo Duch. Boży prowadzi, znajdzie sam właściwą po- 
Stewe wewnętrzną i zewnętrzną wobec Kościoła, owego szlachetne- 
go owocu z drzewa krzyża, owego daru Ducha Bożego zielono$wia- 
tecznego dla świata, spragnionego: kierownictwa z góry. 

W: Waszych dzielnicach, Czcigodni Bracia, odzywają się coraz 
częściej głosy wzywające do wystąpienia z Kościoła. Pośród prowo- 
dyrów tego ruchu znajduje się wielu takich, którzy dzięki swemu 
urzędowemu stanowisku śtarają się wywołać wrażenie, jakoby wy- 
stąpienie z Kościoła i nieodłączna od tego niewierność Chrystusowi 
Królowi stanowiły szczególnie przekonywującą i zasłużoną forme 
wierności wobec obecnego państwa. (lkrytym lub jawnym przymu- 
sem, zastraszeniem, groźbą gospodarczych, zawodowych, obywatel- . 
skich i innych szkód wywiera sie na -wiernych katolików, a szcze- 
gólnie na pewne klasy urzędników katolickich nacisk, sprzeczny rów- 
nież z prawem jak i-z godnością. ludzką. . Współczujemy głęboko 
w sercu ojcowskim i cierpimy z tymi, którzy wierność swoją Chry- 
stusowi i Kościołowi tak. az > płacą ceną. Ale wtedy „cho: 
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Wobec tego pozostaje. wierzącemu tylko drogi bohaterskiego mę- 
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stwa jako jedyna droga zbawienia. Jeśli kusiciel. lub ciemięzca przy- . 
 stapi do niego z judaszową propozycją wystąpienia z Kościoła, je- 

dna mu. tylko pozostaje odpowiedź, nawet za cenę najdotkliwszych 
ofiar doczesnych, mianowicie słowa Chrystusowe: „Idź precz ode 
mnie szatanie! Napisano bowiem: Panu Bogu twemu kłaniać się 
i Jemu samemu służyć będziesz” (Mt. 4, 10; Łk. 4, 8). Do Kościo- 
ła zaś odezwie się: Ty Matko moja od dni moich dziecięcych, po- 
ciecho moja w zyciu, oredowniczko moja przy $mierci — niech mi 
przylgnie język do podniebienia, gdybym ustepujac przed ziemski- . 
mi pokusami lub grozbami, zaparł się przymierza chrztu. Tych zaś, 
co sądzą, że można zewnętrznie na pozór wystąpić z Kościoła, w ser- 
cu zaś zachować mu wierność, niech ostrzeże surowe słowo Zbawi- 
ciela: „Kto by zaś zaparł się mnie przed ludźmi, tego zaprę się 
przed. Ojcem moim, który jest w niebiesiech” (Łk. 12, 9). 


5. Nieskażona wiara w Prymat. 


. Wiara w Kościół nie zachowa się nieskażoną i bez przymieszek 
fałszu, jeśli - jej nie wesprze wiara w Prymat Biskupa Rzymskiego. 
W tej samej chwili, gdy Piotr, wyprzedzając wszystkich innych apo- 
stołów i uczniów, wyznał wiarę swoją w Chrystusa żywego Syna 
Boga, wiarę i wyznanie Piotra wynagrodziła odpowiedź  Chrystuso- 
wa, zapowiadająca założenie Kościoła i to jednego Kościoła, zbudo- 
wanego na epoce Piotrowej (Mt. 16, 18). Jest zatem jakaś święta 
więź, łącząca Chrystusa i wiarę z Kościołem i Prymatem. Prawdziwy 
i legalny autorytet stanowi wszędzie węzeł jedności, źródło siły, 
porękę przeciw rozkładowi i przeciw rozdwojeniu, rękojmię przy- 
szłości; w znaczeniu najwyższym wszakże i najszlachetniejszym wy- 
każe tę moc tam, gdzie, jak to się rzecz ma jedynie: z Kościołem, 
autorytet ten cieszy się obietnicą pełnego łaski kierownictwa przez 
Ducha Świętego i niezwyciężonej jego pomocy. Jeśli ludzie, którzy 
nawet w wierze w Chrystusa się nie zgadzają pragną was urojonym 
mamidłem janiegoś niemieckiego kościoła narodowego oczarować, 
wiedźcie, że taki kościół nie byłby niczym innym, jak  zaprzecze: 
niem jedynego Kościoła Chrystusowego, jawnym odszczepieństwem 
od nakazu misyjnego, skierowanego do całego świata. Nakaz ten 
urzeczywistnić może w całości jedynie Kościół obejmujący świat 
cały. Historyczny rożwój kościołów marodowych, duchowe ich sko- 
stnienie, omotanie ich i niewola w przemocy obcych potęg $wiec- 
kich, dowodzą beznadziejnej bezpłodności, której ulegnie z  nieu- 
chronną koniecznością każda wić, óderwana od winnego szczepi, 
Kościoła. Kto więc takiemu chybionemu przedsięwzięciu od pierw- 
szych zaraz początków przeciwstawi swoją 'czujną i nieubłaganą 
odprawę, przysłuży się nie tylko nieskazitelności wiary sorgesciag 
skiej, lecz i zdrowiu, i žywotnasei; własnego narodu. 


6. Nie falszowaé $wietych wyrazów i i pojęć. 


Szczególnie czuwać powinniście, Bracia Czcigodni, jeśli zasad- 
nicze pojęcia religii wyjaławia się z istotnej ich treści i nadaje im 
znaczenie świeckie. 
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Objawienie w zrozumieniu chrześcijańskim oznacza słowo Bo- 
że, skierowane do ludzkosci. Jeśli zaś tego samego wyrazu używa 
się w znaczeniu „podszeptów” krwi i rasy, w znaczeniu promienio- 
wań historii pewnego narodu, wywołuje to zamieszanie. Taka mo- 
neta podrobiona nie zasługuje na to, aby ją przyjął słownik 
wierzącego chrześcijanina. 

Wiara polega na tym, że się za niewzruszoną prawdę przyj- 
muje to, co Bóg objawił i przez Kościół swój do wierzenia podaje: 
„przekonanie o prawdzie tego, czego się nie widzi” (Żyd. 11, 1). 
Radosna i dumna ufność w przyszłość swego narodu każdemu 
drogiego, opiewa coś zgoła innego niż wiara w znaczeniu religijnym. 
Zmieniać jedno na drugie, lub zastępować jedno przez drugie, a po- 
tem domagać się, by wierzący chrześcijanie uznali takiego za „wie- 
rzącego” to już jest pustą grą słów lub świadomym  zacieraniem 
różnic, lub nawet rzeczą jeszcze gorszą. 

Nieśmiertelność w znaczeniu chrześcijańskim opiewa, że czło- 
wiek po śmierci cielesnej żyje jeszcze dalej jako jednostka osobo- 
wa ku wiecznej nagrodzie lub wiecznej karze. Kto wyrazem nieś- 
miertelnośc nic innego nie chce oznaczyć, jak zbiorowe nieustanne 
współżycie na tym świecie w istnieniu swego narodu na przyszłość 
nieokreśloną, ten wywraca i fałszuje jedną z podstawowych prawd 
wiary chrześcijańskiej, narusza podwaliny każdego religijnego świa- 
topoglądu, na którym spoczywa moralny porządek świata. Jeśli kto 
już nie chce być chrześcijaninem, niech przynajmniej zaniecha 
wzbogacenia swojego słownictwa niewiary z chiześcijańskiego skarb- 
ca pojęciowego. | 

Grzech pierworodny jest odziedziczoną, choć nie osobistą winą 
potomków Adama, którzy w nim zgrzeszyli (Rom. 5, 12). Jest utratą 
łaski i zarazem utratą żywota wiecznego, skłonnością do złego, 
którą każdy winien stłumić i pokonać łaską, walką i wysiłkiem 
moralnym. Męka i śmierć Syna Bożego wyzwoliły świat z pod 
odziedziczonego przekleństwa grzechu i śmierci. Wiara w te praw- 
dy, lekkomyślnie dziś wyśmiewane w ojczyźnie waszej przez wrogów 
Chrystusa, należy do nienaruszalnego składu religii chrześcijańskiej. 

Krzyż Chrystusowy, aczkolwiek sama już nazwa jego stała sią 
dla wielu głupstwem i zgorszeniem (1 Kor. 1, 23) pozostanie dla 
chrześcijanina uświęconym znakiem odkupienia, sztandarem moral- 
nej wielkości i siły. W cieniu jego żyjemy, w jego objęciu umie- 
ramy. Niech stanie na naszym grobie, jako zwiastun naszej wiary, 
jako świadak naszej nadziei, zwróconej ku żywotowi wiecznemu. 


Pokora w duchu ewangelii oraz modlitwa o pomoc łaski Bożej 
doskonale dają się pogodzić. z uznaniem własnej godności, z samo- 
poczuciem i zmysłem bohaterskim. Kościół Chrystusowy, który po 
wszystkie czasy aż do najbliższej teraźniejszości więcej liczył wyz: 
nawców i dobrowolnych męczenników, niż jakakolwiek inna ducho- 
wa społeczność, nie potrzebuje pouczeń o bohaterskim usposobieniu 
i bohaterskim czynie z innej strony. Jeśli nadęci pychą nowinkarze 
płytkim swoim gadaniem przedstawiają pokorę chrześcijańską jako 
poniżenie własnej godności i postawę niebohaterską, . szydzą sami 
z siebie. 
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Łaską w szerokim znaczeniu nazywać można wszystko, czym 
Stwórca obdarza stworzenie. W ścisłym i chrześcijańskim znaczeniu 
jednak obejmuje łaska nadprzyrodzona dowody Bożej miłości, łas- 
kawość oraz działanie Boga, którym człowieka podnosi we wewne- 
trznej wspólnoty życia z sobą, a którą Nowy Testament nazywa 
synostwem Bożym. „Patrzcie, jaką miłość dał nam Ojciec, że 
dziećmi Bożymi nazwani zostaliśmy i jesteśmy” (1 Jana 3, 1). Kto 
odrzuca owo nadprzyrodzone wywyższenie do życia w łasce, ponie- 
waż rzekomo sprzeciwia się niemieckiemu charakterowi jest w błę- 
dzie i wydaje otwartą walkę jednej z zasadniczych prawd chrześci- 
jańskich. Kto utożsamia łaskę nadprzyrodzoną z darami przyrodzo- 
nymi, przywłaszcza sobie słownictwo przez religię utworzone i uś- 
więcone. Niechże pasterze i stróże ludu Bożego czujnie przeciw- 
działają temu świętokradztwi i tej robocie nad pomieszaniem 
umysłów. 

7. Nauka obyczajności i porządek moralny. 

Moralność ludzkości zasadza się na prawdziwej i nieskażonej 
wierze w Boga. Wszystkie próby oderwania moralności i porządku 
moralnego od granitowego podłoża wiary i zbudowania ich na lot: 
nym piasku ludzkich zasad doprowadzą wcześniej czy później jed- 
nostki i społeczności do moralnego upadku. Głupi mówiąc w sercu, 
że nie ma Boga, chadzać będzie drogami zepsucia moralnego (Ps. 
13, 1 n). Liczba tych głupców, poważających się dziś na rozłącze- 
nie etyki od religii, stała się legionem. Nie widzą, albo nie chcą 
widzieć, że usunięcie wyznaniowego, t. j. jasno określonego chrze- 
ścijaństwa z nauczania i wychowania, niedopuszczenie go do współ- 
kształtowania życia społecznego i publicznego, wieść musi na tory 
duchowego zubożenia i upadku. Zadna przemoc państwowa, ani 
też żadne wyłącznie ziemskie, choćby same w sobie szlachetne 
i wzniosłe ideały nie zastąpią na daleką metę ostatnich i decydują-: 
cych bodźców, pochodzących z wiary w Boga i Chrystusa. Jeśli 
się człowiekowi, który powołany jest do najwyższych ofiar, do po- 
święcenia drobnej swej istoty dobru powszechnemu, zabierze mo- 
ralne oparcie o to, co wieczne i Boże, c wzniosłą i pocieszającą 
wiarę w Tego, który wszystko dobre wynagrodzi, a wszystko złe 
ukarze, wówczas dojdzie do tego, że rzesze niezliczone nie staną 
po stronie obowiązku, lecz się przed nim uchylą. Sumienne prze- 
strzeganie dziesięciu przykazań Bożych oraz przykazań kościelnych, 
które nie są niczym innym jak przepisami wykonawczymi do zasad 
Ewangelii, stanowi dla każdego człowieka niezrównaną szkołę pla- 
nowej karności, morraliiego ukrzepienia i ukształtowania charakteru. 
Jest to szkoła wymagająca wiele, ale nie za wiele. Miłościwy Bóg, 
który jako prawodawca daje nakaz, daje również w łasce swojej 
możność wykonania przykazań. Nie wyzyskanie energii moralnych 
o tak dogłębnym działaniu albo świadome zamykanie im drogi do 
dziedziny wychowania powszechnego jest nieusprawiedliwionym 
przyczynianiem się do religijnego niedożywienia ludu. Kto zasady 
moralności poświęca subiektywnym poglądom ludzkim, zmieniają- 
cym się z prądami chwili, zamiast zakotwiczyć je w świętej woli. 
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odwiecznego Boga, w jego przykazaniach, otwiera na oścież bramy 
siłom. rozkładowym. Porzucone w tern sposób odwieczne zasady 
obiektywnej etyki szkolącej sumienie; uszlachetniajacej  wsżystkie 
dziedziny i waruhki życia, jest zbrodnią wobec przyszłości" narodu, 
a. PAIR jej owoce kosztować będą musiały preyan poraina E 


EM 8. dznanie prawa przyrodzonego. : 
Zlowrogim zńamieniem doby obecnej jest i to, że sie nie tyl- 
ko zasady moraálno$ci, lecz i podstawy prawa óraz wymiaru spra: 
wiedliwości coraz . bardziej . odłącza od prawdziwej wiary w Boga 
i ód objawionych przykażań Bożych. Mamy tu na myśli szczególriié 
tżw. prawo ptzyrodzone, zapisane palcem Stwórcy na tablicach serc. 
łudzkich (Rzym. 2, 14), które zdrowy nie żaciemniony grzechem lub. 
namiętnością rozsądek, ż tablic tych wyczytać może. W świetle ża: 
sad tego prawa przyrodzonego można zbadać treść każdego prawa 
pozytywnego, jakibądź by prawodawca je postanowił, i ustalić, jaka 
mu przysługuje moc moralna i w jąkiej mierze w sumieniu obo- 
wiązuje. Ustawy ludzkie, w bezwzględnej pozostające sprzeczności 
z pfawem przyrodzonym, w samym zarodku dotknięte są niedoma: 
ganiem, którego. żaden przymus ani też żadna zewnętrzna przemoc. 
uleczyć nie może. Tą miarą należy też mierzyć zasadę: „Prawem 
jest to, có służy narodowi”. Można by co „prawda zdaniu temu na: 
dać znaczenie słuszne, gdyby się przyjęło, że rzecz, moralnie niedo- 
. zwolona nie może nigdy wyjść na korzyść narodowi. Ále. już sta- 
rożytni poganie poznali, że zdanie to, aby. było prawdziwym. 
trzeba właściwie odwrócić. Powinno więc brzmieć: „Nigdy nie 
jest coś pożytecznym, jeżeli równocześnie nie jest moralnie dobrym.. 
A nie dlatego, że jest pożytecznym, jest dobrym, lecz ponieważ 
jest dobrym, jest także pożytecznym” (Cicero, De officiis, 3, 30). 
Zasada owa oderwana od prawa moralnego doprowadziłaby w. ży: 
ciu międzynarodowym do nieustannej walki pomiędzy różnymi .na- 
rodami. .W życiu narodowym zaś, mieszając względy pożyteczności. 
z względami prawa nie uznaję podstawowego faktu, że człowiek. 
jako osobowość posiada prawa, dane mu od Boga, które winny 
być zabezpieczone przeciw jakiemukolwiek zamachowi ze strony 
zbiorowości, zmierzajacemu. do ich zaprzeczenia, zniesienia lub: 
unieruchomienia. Kto prawdy tej nie uznaje, przeocza, że dobro 
pospolite ostatecznie ustala się i wyłania z natury ludzkiej, w której 
harmonijnie działa prawo osobiste i ograniczenie społecznie, oraz. 
z celu społeczności określonego przez tąż samą naturę ludzką. Spó- 
lecznosé ustanowil Stwórca jako $rodek pełnego rozwoju.sil osebo- 
bowych i społecznych, z których jednostka. powinna korzystać Rag 
dobru własnemu i ku dobru ogółu, . biorąc od niego i dając’ 
Także owe powszechniejsze i wyższę: wartości, które nie naeia, 
- lecz społeczność tylko : urzeczywistnić. może, dał Stwórcą ostatecznie: 
ze względu na człowieka, dla jego rozwoju i udoskonalenia ptzyrór 
dzonego i nadprzyrodzonego: : Kto od: tego porządku odstępuje, 
podważa kolumny, na których spoczywa społeczność i zagraża: tym. 
samym, spokojowi, bezpieczeństwu ` i lid samej społeczności. o 
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«>. Człowiek wierzący posiada nieutracalne .prawo wyznawania 
swojęj wiary i odpowiedniego ujawniania jej. Ustawy, uniemozliwiaiace 
albo utrudniajace wyznawanie i wykonywanie wiary sprzeciwiają się 
prawu, przyrodzonemu, | 
ia Rodzice sumienni i świadomi obowiązków swoich, wichowaw- 
czych posiadają pierwsze i pierwotne prawo kierowania wychowa- 
niem przez Boga im danych dzieci, w duchu prawdziwej wiary 
i zgodnie z jej zasadami i przepisami. Ustawy i inne zarządzenia, 
które w sprawach szkolnych nie liczą się z tą wolą rodziców, prawem. 
przyrodzonym popartą lub ją obezwładniają groźbą, czy przymu- 
«sem, sprzeciwiaja, się prawu naturalnemu i są Z istoty swej niemo- 
ralne 

Wobec tego musi Kościół, do którego posłannictwa należy czu: 
wanie nad przyrodzonym, przez Boga danym prawem i wyjaśnianie 
go, oświadczyć, że dokonane ostatnio zapisy szkolne są jako wynik 
przymusu pozbawione’ wszelkiej mocy prawnej, gdyż odbywały się 
w atmosferze jawnie pogwałconej wolności; : 


9. Do młodzieży. 


.W charakterze namiestnika Tego, który w Ewangelii rzekl do 
młodzieńca: „Jeśli chcesz wejść do żywota, zachowaj przykazania” 
(Mt. 19, 17), in sę z osobnym wezwaniem ojcowskim do 
młodzieży. | 

Tysiące języków gest wobec was  Ewangelie, której Ojciec 
w niebiesiech nie objawił. Tysiące piór pisze w służbie pozornego 
chrześcijaństwa, które nie jest chrześcijaństwem Chrystusowym. Pra- 
$a i radio zalewa was dzień po dniu twórczością wrogą wierze i Ko- 
$ciolowi i zaczepia bezwzględnie i bez uszanowania właśnie to, co 
dla was powinno być wzniosłe i święte. 


Wiemy o tym, że wielu, wiełu z was z powodu wierności dla 
wiary i Kościoła, z powodu przynależności do „stowarzyszeń konkor- 
-datem zagwarantowanych musiało i jeszcze musi przeżywać ponu- 
té chwile zapoznania, posadzania, lżenia, odmawiania patriotyzmu, 
krzywdzenia w życiu zawodowym i społecznym. Nie tajno Nam ilu 
to nieznanych żołnierzy Chrystusowych znajduje się w waszych sze- 
regach, którzy z sercem bolejącym, ale z podniesionym czołem. żno- 
szą swój ios i pocieszają się aa że cierpią zelżywość dla ' imie: 
nia Jezusowego (Dz. Ap. 5, 4 : 


. .. Dziś, kiedy nowe zagrażają niebezpieczeństwa,. i nowe. ‘napre: 
żenia, wolamy do tej młodzieży: „Jeśliby kto opowiadał wam ewan» 
gelię inną od tej, którąście odebrali na łonie pobożnej matki, z ust 
wierzącego ojca, podezas nauki wychowawcy, wiernego Bogu i Ko- 
ściołowi— niech będzie przeklęty!” (Gal. 1, 9). Jeśli państwo tworzy 
ofganizacje młodzieżowe, dó których ona 2 obowiązku należeć. musi, 
w. takimi. razie— pomijając. zupełnie prawa órganiżacyj kościelnych» 
sama młodzież ma oczywiste i: nięzaprzepaszczalne: „prawo domaga: 
nią .się wráz z rodzicami: „odpowiedzialnymi. - za nią: przed Bogiem, 
by- przytnusowe- te . organizacje“. były: oczyszczone że. wszystkich 
przejawów wrogich wierze i Kościołowi.. Do: niedawna. bowiem: ira: 
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wet dziś jeszcze wprowadzają one jednostki wierzace w rozterkę 
sumienia nie do rozwikłania, ponieważ państwu tego dać nie mogą, 
czego państwo się domaga, aby nie zabierać Bogu, co jest Bożego. 


Nikt nie ma zamiaru utrudniania młodzieży niemieckiej drogi 
do urzeczywistnienia prawdziwej wspólnoty narodowej, uprawiania 
szlachetnego poczucia wolności, do szczerego patriotyzmu. Zwracamy 
się natomiast i musimy się zwrócić przeciw umyślnie i świadomie: 
tworzonemu przeciwieństwu pomiędzy państwowymi celami wycho- 
wawczymi a religijnymi. Dlatego wołamy do tej młodzieży. Spiewaj- 
cie swoje pieśni wolnościowe, ale nie zapominajcie przy tym, że 
prawdziwą wolnością jest wolność synów Bożych! Nie dozwólcie, aby 
szlachetne piętno tej niezastąpionej wolności zmarniało w okowach 
niewoli grzechu i pożądliwości. Kto śpiewa pieśni wierności dla oj- 
czyzny ziemskiej, nie powinien przez niewierność stać się zbiegiem 
i zdrajcą wobec Boga, Kościoła i ojczyzny wiecznej. Dużo mówi się 
wam o heroicznej wielkości, przeciwstawiając ją świadomie i nie- 
słusznie pokorze i cierpliwości Ewangelii. Czemu zamilcza się przed 
wami, źe i w walce rnoralnej zachodzi bohaterstwo? Ze zachowanie 
czystości chrztu świętego stanowi czyn heroiczny, który w dziedzi- 
nie religijnej i przyrodzonej winien spotkać się z takim uznaniem, 
na jaki zasługuje. Dużo mówi się wam:o słabościach ludzkich w dzie- 
jach Kościoła. Czemu zamilcza się przed wami wielkie czyny wid- 
niejące nad szlakiem Kościoła poprzez wieki, czemu milczy się 
o świętych, których Kościół z siebie wydał, czemu milczy się o bło- 
gosławieństwie, które wypłynęło dla kultury zachodniej z żywotnego 
zjednoczenia Kościoła a waszym narodem? Dużo mówi się wam 
o ćwiczeniach sportowych. Jeśli wychowanie fizyczne uprawia się 
celowo z umiarem, stanowi ono dobrodziejstwo dla młodzieży. Obec- 
nie przybiera ono jednak często takie rozmiary, że nie liczy się ani - 
z potrzebami harmonijnego ukształcenia ciała i ducha, z potrzebą 
pielęgnowania życia rodzinnego, z przykazaniem Bożym Święcenia 
niedzieli. Z obojętnością zakrawającą na znieważenie dnia Pańskiego, 
wyzuwa się go z świętości i skupionej ciszy, ubliżając najlepszej 
tradycji niemieckiej. Spodziewamy się. że wierząca młodzież katoli- 
cka w trudnym środowisku przymusowych organizacyj państwo- 
wych usilnie domagać się będzie chrześcijańskiego święcenia nie- 
dzieli, że obok troski o kulturę ciała nie zapomni o swej duszy nie- 
śmiertelnej, ze nie da się zwyciężyć złemu, raczej złe dobrem zwy- 
ciężyć usiłuje (Rzym. 12, 21), że najwyższa jej i najświętsza ambi- 
cja . „polegać będzie na zdobyciu wieńca zwycięstwa na bieżni żywo- 
ta wiecznego (! Kor. 9, 24 n.) 


. 10. Do kapłanów i zakonników. 


Osobne słowa pochwały, zachęty i upomnienia zwracamy do 
kapłanów niemieckich, którzy podporządkowani swoim Biskupom 
mają w tym ciężkim czasie i w tych trudnych warunkach obowią- 
zek wskazywania w codziennym: poświęceniu i apostolskiej cierpli- 
wości właściwej drogi trzodzie. Chrystusowej słowem i przykładem. 
Postępujcie, kochani: synowie i współuczestnicy w świętych: tajem- 
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nicach niczym  niezrazeni za odwiecznym  Rrcykaplanem Jezusem 
Chrystusem, naśladując Jego miłość i troskę dobrego Samarytani- 
na. Trwajcie dzień w dzień w  beznagannym życiu przed Bogiem, 
w nieustannej karności i doskonaleniu siebie, w pełnej miłosierdzia 
miłości ku wszystkim duszom wam powierzonym, szczególnie ku 
zagrożonym, słabym i chwiejnym. Bądźcie przewodnikami wiernych, 
podporą potykających się, nauczycielami wątpiących, pocieszyciela- 
mi smutnych, bezinteresownymi pomocnikami i doradcami wszystł 
kich. Doświadczenia i cierpienia, przez które naród wasz przeszed- 
w okresie powojennym, nie przeszły bez śladu na jego duszy. Po- 
zostawiły zgrzyty i gorycze, z których naród tylko powoli się wyle 
czy, a które pokonać można jedynie w duchu bezinteresownej i czyn- 
nej miłości. Tej miłości, owej niezbędnej zbroi apostoła, życzymy 
wam i spraszamy na was od Pana w niierze przeobfitej szczególnie 
w tak rozdartym i nienawiścią przeżartym świecie współczesnym. 
Ta miłość apostolska pozwoli wam, jeśli nie zapomnieć, to przy- 
najmniej przebaczyć wiele niezasłużonej goryczy, z którą na swoich 
drogach kapłańskich i duszpasterskich spotykacie się dziś w więk- 
szej mierze niż kiedykolwiek dawniej. Gorzeć tą miłością wyrozu- 
miałą i litującą się nad bladzacymi i nawet lzacymi was nie znaczy 
przecież i nie może znaczyć, abyście sie wyrzekli głoszenia, zazna- 
czenia i meznej obrony prawdy oraz śmiałego zastosowania jej do 
otaczających was faktów. Pierwszym i najnaturalniejszym dowodem 
miłości kapłana wobec otoczenia jest służenie prawdzie i to całej 
prawdzie oraz uwydatnienie i zbijanie błędu, obojętnie w jakiej for- 
mie, w jakiej szacie, pod jaką zasłoną występuje. Rezygnacja z tej 
działalności byłaby zdradą nie tylko wobec Boga i świętego wasze- 
go powołania, byłaby też grzechem wobec prawdziwego dobra wa- 
szego narodu i waszej ojczyzny. Za wszystkimi, którzy dotrzymali 
wierności, przyrzeczonej Biskupom przy święceniach, którzy w wy* 
konaniu swych obowiązków musieli i jeszcze muszą ponieść cier- 
pienia i prześladowania, idzie — w niektórych wypadkach aż do 
celi więziennej i do obozu koncentracyjnego— podziękowanie i uzna- 
nie ojca chrześcijaństwa. 


Także zakonnikom katolickim obojej płci należą się nasze oj- 
cowskie dzięki wraz z wyrazami serdecznego współczucia dla losu, 
który w następstwie zarządzeń wrogich zakonom wielu z nich wyr- 
wał z błogosławionej i ukochanej pracy zawodowej. Jeśli jednak 
jednostki zbłądziły i powołania swego niegodnymi się okazały, to 
i te przez Kościół skarcone wykroczenia nie zmniejszają bynajmniej 
zasług przygniatajacej większóści innych zakonników, którzy prag- 
nęli bezinteresownie w dobrowolnym ubóstwie i poświęceniem słu- 
„żyć Bogu i narodowi swemu. Zapał, wierność, dążenie do doskona- 
łości, czynna miłość bliźniego i uczynność zakonów działających 
w 'duszpasterstwie, szpitalnictwie i szkole są i pozostaną chwaleb- 
nym przyczynkiem do prywatnego i publicznego dobra, które nie- 
zawodnie późniejsze, spokojniejsze czasy sprawiedliwiej osądzą, niż 
wzburzona teraźniejszość. Pokładamy w kierownikach zgromadzeń za- 
konnych zaufanie, że skorzystają z doznanych. trudności doświad- 
czeń, aby zdwojonym zapałem, żarliwszą modlitwą,$świętą, powoła: 
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nia godna powaga i prawdziwie klasztorną karnością, wyprosić 
u Najwyższego nowe błogosławieństwo i nową urodzajność na swo- 
ją ciężką pracę. 


11. Do wiernych w świeckim stanie. 


Przed oczyma Naszymi widnieją nieprzejrzane rzesze wiernych 
synów i cór, którym cierpienia Kościoła w Niemczech i własne ich 
cierpienia w niczym nie umniejszyły ducha poświęcenia dla sprawy 
Bożej, czułego przywiązania do ojca chrześcijaństwa, posłuszeństwa 
wobec Biskupów i kapłanów, w niczym radosnej gotowości, także 
na przyszłość — niech nastąpi co chce — trwania wiernie przy tym, 
w co wierzyli i co od przodków swoich jako świętą odziedziczyli 
spuściznę. lm wszystkim ślemy z wzruszonego serca ojcowskie Na- 
sze pozdrowienie. 


Najpierw członkom  organizacyj kościelnych, którzy mężnie 
i nieraz za cenę bolesnych ofiar dotrzymali,Chrystusowi wiary a nie 
dali się nakłonić do wyrzeczenia się praw, które Kościołowi i im 
zagwarantowała uroczysta umowa, oparta na wzajemnym zaufaniu. 


Szczególnie serdeczne pozdrowienie zasyłamy rodzicom katoli- 
ckim. W tej chwili właśnie są ich poruczone im przez Boga obo- 
wiązki i prawa wychowawcze ośrodkiem walki o takiej doniosłości, 
że trudno sobie wyobrazić poważniejszej. Kościół Chrystusowy nie 
może dopiero wówczas płakać i żałować, kiedy ołtarze już są zni- 
szczone, kiedy świętokradzkie ręce puściły z dymem domy Boże. 
Już wówczas, kiedy się usiłuje zbezcześcić tabernakulum duszy dzie- 
cięcej, chrztem świętym uświęconej, przez wrogie Chrystusowi wy- 
chowanie, kiedy się z żywej świątyni Bożej wyrywa lampę wiary 
w Chrystusa i w jej miejsce daje błędny ognik jakiejś namiastko- 
wej wiary, nic wspólnego nie mającej z wiarą krzyża — wtedy już 
zbliżylo się duchowe zbezczeszczenie świątyni, wtedy już żaden do 
wiary przyznający się chrześcijanin nie uniknie obowiązku zajęcia 
stanowiska i zachowania sumienia od jakiegokolwiek grzesznego 
współdziałania 2 taką niecną i zgubną sprawą. A im więcej prze- 
ciwniey śtarają się o ukrycie i upiększenie ponurych swoich zamia- 
rów, tym bardziej zaleca się czujna nieufność i niedowierzającą, 

jorzkim zbudzoną doświadczeniem czujność. Formalne utrzymanie 
nauki religii, kontrolowanej i krepowanej w dodatku przez niepowo- 
lane czynniki a udzielanej w atmosferze szkolnej, w której w innych 
przedmiotach planowo i nienawistnie przeciwdziała się tej religii, to 
samo nie uprawnia jeszcze wierzącego chrześcijanina, by dobrowol- 
nie zgodził się na: taką szkołe, działającą w sposób rozkładający na 
religię. Wiemy doskonale, rodzice katoliccy, że kiedy o was chodzi, 
o takiej dobrowolnej: zgodzie . mowy być nie może. Wiemy, że wol- 
ne i tajne głosowanie wśród: was równaloby sie. przygniatajacemu 
plebiscytowi. za szkołą- wyznaniową. I dlatego też w. przyszłości: nie 
przestaniemy. odważnie  wypóminać odpowiedzialnym mężom bez: 
prawia dotychczasówych zarządzeń przymusowych i obowiązku: dos 
puszczenia , do swóbodnego ujawnienia : waszej. woli: Tymczasem nie 
zapomnijcie: o jednym: zádria ^ Wladza . ziemska inie może zwolnić ad 
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położonej na was przez Boga odpowiedzialności, która was z dzieć- 
mi waszymi niby węzłem łączy. Nikt z tych, ` którzy dziś uwlaczaja 
waszym prawom. rodzicielskim i twierdzą, że wasze obowiązki wy- 
chowawcze sami przejmują, nie będzie mógł was wyręczyć przed 
A An Sędzią i za was odpowiedzieć, gdy zapyta: Gdzie są 
, których wam powierzyłem? Oby każdy z was mógł wówczas od- 
sowiedzieć: „Nie utraciłem nikogo z tych, których mi dałeś (Jan 
18, 9). R 
. * E . 
Czcigodni Bracia! Pewni jesteśmy, że słowa, które w decydu- 
jącej godzinie zwracamy do was a przez was do katolików Rzeszy 
Niemieckiej, w sercach i w życiu kochanych: Naszych „synów odbi- 
ją się takim echem, jakie odpowiada troskliwej miłości wspólnego 
Ojca. Jeśli szczególnie gorąco prosimy o coś Pana, to o łaskę na- 
stępującą: żeby słowa Nasze doszły uszu i serca także owych ludzi 
i nakłoniły ich do zastanowienia, którzy już zaczynają ulegać obiet- 
nicom i groźbom tych, co wystąpili przeciw Chrystusowi i świętej 
Jego Ewangelii 


- Każde słowo niniejszego orędzia odważyliśmy na wadze praw- , 
dy a zarazem miłości. Nie chcieliśmy niewczesnym milczeniem 
narazić się na zarzut, żeśmy nie wyjaśnili sytuacji, ale nie pragnę- 
liśmy też nadmierną surowością zrazić sobie serca, któregokolwiek 
z tych, którzy podlegają Naszej odpowiedzialności pasterskiej, a 
których niemniejszą ogarniamy miłością pasterską, jakkolwiek chwi- 
lowo chodzą drogami błędu i oddalili się od Kościoła. Może być, 
że niektórzy z nich, dostosowując się do obyczajów nowego ich 
środowiska, mają tylko słowa niewierności, niewdzięczności i nawet 
obelgi dla domu ojczystego oraz dla samego Ojca, może być, że 
puszczą w niepamięć, co odrzucili od -siebie — przyjdzie jednak 
dzień, gdy groza utraty Boga i osamotnienia wewnętrznego zaciąży 
nad tymi dziś marnotrawnymi synami, gdy tęsknota przywiedzie 
ich do „Boga, który uwesela ich młodość” i do Kościoła, . którego 
macierzyńska dłoń wskazała im drogę do Ojca niebieskiego. Zeby 
ta godzina jak najrychlej wybiła, o to błagamy nieustannie w mo- 
dlitwach swoich. 


Jak inne okresy Kościoła tak i obecny będzie zwiastunem no 
wego rozwoju i odnowienia jego wewnętrznego, byle tylko starczy- 
ło wiernym Chrystusowym woli wyznawczej i gotowości cierpienia, 
aby fizycznej przemocy gwalcicieli Kościoła przeciwstawili bezwzgle- 
dne przywiązanie do wiary, niezmożoną nadzieje, zakotwiczoną w` 
wieczności, zwycięską siłę czynnej miłości. Swięty czas postu i Wiel- 
kiejnocy wzywa do skupienia i pokuty i kieruje wzrok  chrzescija- 
nina bardziej niż kiedy indziej na krzyż, alei na chwałę Zmartwych- 
wstalego Pana. Niech czas ten nastręczy wszystkim i każdemu z 
was radośnie powitanej i gorliwie zużytej sposobności przejęcia się 
duchem bohaterstwa, cierpienia i zwycięstwa, promieniującym 
z krzyża Chrystusowego. W takim razie — tego jesteśmy pewni — 
wrogowie Kościoła, którzy już sądzili, że ich godzina nadeszła, po- 
znają rychło, że przedwcześnie zatriumfowali i zabrali się do wy- 
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'kopania Chrystusowi grobu. Wówczas przyjdzie ten dzień, gdy: za- 
"miast przedwczesnych hymnów zwycięstwa, zanuconych przez prze- 
ciwników Chrystusowych, wzniesie się ku niebu z serc i ust. wier- 
nych Chrystusowi wyznawców Te Deum wolności, Te Deum wdzię- 
'czności dla Najwyższego, Te Deum radości z tego powodu, że na- 
"ród niemiecki także w członkach swoich dzisiaj błądzących wkro- 
czył na drogę religijnego powrotu, że z wiarą oczyszczoną cierpie- 
niem znowu ugina kolana przed Królem czasu i wieczności Jezusem 
Chrystusem i że w walce przeciw burzycielom 1 niszczycielom 
chrześcijańskiego Zachodu, a w zgodzie z dobrze myślącymi ludźmi 
„wszystkich nyrodów gotuje się do. spełnienia tego  poslannictwa, 
które mu przeznaczyły plany Odwiecznego. 


Ten, który, bada serce i nerki (Ps. 7, 10), jest Naszym świad- 
kiem, iż nie znamy gorętszego pragnienia nad to, by w Niemczech 
przywrócona została prawdziwa zgoda pomiędzy Kościołem a pań- 
„stwem. Jeśli zaś — bez Naszej winy — pokoju być nie ma, tedy 
Kościół Boży obroni swoje prawa i swobody w imię Najwyższego; 
którego ręka i dziś jeszcze ukrócona nie została, W Nim mając 
ufność „nie przestajemy modlić się i prosić” (Kol. 1, 9) za was, 
. synów Kościoła, by dni utrapienia zostały ukrócone, a wy wierny- 
mi znalezieni zostali w dniu sądu. Nie przestajemy się również 
modlić za prześladowców i ciemiężców: niech Ojciec wszelkiej świa- 
tłości i wszelkiego miłosierdzia użyczy im godziny przejrzenia, im 
samym i tym zastępom, które wraz z nimi błądziły i błądzą. 
| Tę prośbę mając w sercu i na ustach, udzielamy wam jako 
zadatek Boskiej pomocy, jako poparcie w waszych ciężkich i od- 
powiedzialnych decyzjach, jako pokrzepienie w walce, jako pociechę 
w cierpieniu, Wam Biskupom wiernego waszego narodu, kapłanom 
i zakonnikom, apostołom świeckim z Akcji Katolickiej i wszystkim, 
wszystkim waszym diecezjanom—a na poczesnym miejscu chorym 
i więźniom — w ojcowskiej miłości błogosławieństwa apostolskiego. 


Dan w Watykanie, w Niedzielę Pasyjną, dnia 14 marca 1937 r 
| . PIUS PAPIEŻ XI. 


Przywileje członków Związku Misyjnego Kleru. 
FAVORES SPIRITUALES OMNIBUS SODALIBUS CONCESSI 


I. Isdlgenfia plenaria, suetis sub condiiionibus lueran- 
da, in festis: 1. Epiphaniae, 2. Ss. Apostolorum, 3 S. Miehaelis 
Archangeli, 4. B. Francisci Xaverii, 5. semel in mense, die ad 
proprium cuiusque arbitrium eligenda, 6. in articulo mortis, 
servatis- servandis. 
| II. Indulgentia centum dierum pro quolibet pietatis ope- 
re in favorem Missionum expleto. 

III. Facultas (dummodo adscriptus ad sacramentales con- 
fessiones audiendas sit approbatus) benedicendi ac imponendi, 
servatis ritibus ab Ecclesia praescriptis, scapularia Passionis 
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D. N. Iesu Christi, Immaculatae Conceptionis B. M. V., SS. 
Trinitatis, B. M. V. perdolentis, B. M. V. a Monte Carmelo» ab 
Apostolica Sede approbata (cfr. infra n. V). 


IV. Facultas, ut supra benedicendi ac imponendi, sub 
uniea formula, scapularia quae ut Sodales Piae Unionis impo- 
nendi facultate gaudent (Ex Audientia Ssmi. Emo. Praefecto 
Sacrae Congregationis de Prop. Fide concessa- die 20 martii 
1919. Cfr. Acta Ap. Sedis, 1919, p. 179). 

V. Facultas imponendi scapularia de quibus supra, abs- 
que inscriptionis onere in album Confraternitatis. (Ex Audien-: 
tia Ssmi, Emo Praefecto B E de Prop. Fide concessa die 4 
martii 1920). NEL 


'VI. Facultas pro omnibus —I anticipandi a meri- 
die recitationem Matutini cum Laudibus subsequentis diei, 
dummodo tamen officium diei iam persolverint (Ex Audientia. 
Ssmi, Emo Praefecto S. C. de Prop. Fide concessa die 1 deo, 
1921. Ofr. Acta Ap. Sedis, 1921, p, 565). 


. FAVORES SPIRITUALES TANTUM SODALIBUS CONCESSI ANTE 
DIEM 1 APRILIS 1933 ADSCRIPTIS. 


I. Facultas (dummodo adseriptus ad saeramentales con- 
fessiones audiendas sit approbatus) benedicendi, extra Urbem, 
unico Crucis signo, coronas, rosaria, cruces, erucifixos, numis- 
mata et parvas statuas cum applicatione Indulgentiarum a d 
stoliearum (Cfr. Acta Ap. Sedis, 1922, p. 143). 


. IL Facultas, ut. supra, benedicendi, unico Crucis signo, 
coronas iuxta typum rosariorum B. M. V. 'eonfectas, cum appli- 
eatione indulgentiarum, quae a PP. Crucigeris nomen habent. 


III. Facultas, ut supra, benedicendi coronas Septem Do- 
lorum B. M. V. cum applicatione omnium et singularum Indul- 
gentiarum, quas Summi Pontifices sinampar coronis impertitr 
sunt. 

IV. Facultas, ut supra, T m unico Crucis signo, 
erucifixos cum applieatione indulgentiarum pii exercitti a Via 
Crucis nuncupati in favorem fidelium, qui quominus sacras 
visitent ,Stationes" legitime impediuntur. TE = 


V. Facultas, ut supra, benedicendi, unico Crucis signo, 
erucifixos, iisdemque applicandi plenariam indulgentiam in ar- 
tieulo mortis ab iis acquirendam, qui praeseriptis expletis eon- 
ditionibus, illos osculati fuerint aut saltem aliquo ` modo teti- 
gerint (Cfr. Acta Ap. Sedis, 1914, p. 348). 


. VI. Indultum personale Altaris privilegiati, quater in 
qualibet hebdomada, dummodo simiie indultum pro alia die . 
obtentum non fuerit. 

(Haee omnia per S. Poenitent. 15 nov. 1918, Ofr Acta nd 
Sedis, 1919, p. 20). | 
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Z Kurii Biskupiej —— ^" 


| Wezwanie Biskupa Lubelskiego z okazji kongresu mło- 
dzieży katolickiej w Lublinie 


UKOCHANA W CHRYSTUSIE MŁODZIEŻY. 


Zbliża się doniosła chwila, kiedy młodzież katolicka diecezji 
naszej ma óddać publiczny hołd Bogu utajonemu w Najświętszym 
Sakramencie. Katolickie Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej i. Zeń- 
skiej powzięły zbożną myśl zadokumentowania swojej wiary . w 
Chrystusa Eucharystycznego, wzywając swe organizacyjne szeregi 
na Kongres Eucharystyczny do Lublinie w dniu 3 i 4 lipca b. r. 

Głos zorganizowanej młodzieży znalazł żywy oddźwięk w ser- 
cach młodzieży katolickiej, która pragnie razem z nią okazać się 
wyznawcami i czcicielami Chrystusa i pod organizacyjnymi sztan- 
darami stanąć ramię przy ramieniu w hołdzie Jezusowi— Hostii. 


Na przegląd młodych sił katolickich, na wielkie skupienie du- 
cha, dla pogłębienia wiary, miłości i gorliwości w służbie Bożej, na 
święto- Króla Królów. i Pana nad Pany spieszyć będą liczne szeregi 
młodzieży. 


Bo cześć Pana Jezusa w Najświętszym Sakramencie jest jakby 
wielkim nieustannie gorejącym płomieniem miłości wydobywającym 
się z głębin serc ludzkich, tak powszechnym, że cały świat opasuje, 
jednocząc na tym punkcie najściślej myśli i wierzenia „wyznawców 
wiary katolickiej. „Ogień przyszedłem miotać na ziemię” (św, Łu- 
= kasz 12,49) tak powiedział o swym posłannictwie Pan Jezus. | dla- 
tego po trzechletniej pracy i trudzie, postanowił dokonać dzieła, 
cudu największego na ziemi. Postanowił ten Boski ogień miłości 
ukryć pod nikłą postacią chleba na pożytek i zbawienie świata, na 
ogrzanie serc, które grzech zmroził i w których zniszczył miłość. 

Oto zbliża się święto Paschy, zapada wieczór. Za kilka godzin. 
żaledwie Zbawiciel Swiata będzie prowadzony jak baranek na za- 
bicie i przeleje Swą krew bezcenną dla zbawienia świata. W tej 
wielkiej chwili, mając duszę pełną przyszłej męki, zebrał Jezus 
wokół Siebie dwunastu Apostołów i począł Ich pouczać o serdecz- 
nym, a pierwszym i największym Swym przykazaniu miłości; otwie- 
ra przed Nimi tajniki duszy, Swe serce, „które nie mogło znieść 
tego, żeby nas zostawić sierotami, aby nas porzucić i opuścić na 
zawsze. 

I nastąpiła chwila największego cudu, jaki kiedykolwiek uczy- 
nil Pan Jezus, który leczył chorych, przywracał wzrok ślepym, 
wskrzeszał umarłych... któremu podlegały nieokiełznane żywioły 
natury. 

i Wziął chleb w Swoje święte i czcigodne ręce, „błogosławił 
ʻi łamał i dawał uczniom swoim i rzekł: bierzcie i jedzcie to jest 
ciało moje” (św. Mateusz 26, 2 b... Podobnie i kielich błogosławił 
i dawał: „bierzcie i pijcie z tego wszyscy, to jest bowiem kielich 
krwi mojej Nowego Testamentu, który za was i za .wielu będzie 


22] 
przelany ną odpuszczenie grzechów. To Czyńcie . na „Moją pamiąt- 
kę” (św. Łukasz 22, 19). | pouczył ich jeszcze: ,mieszkajcie we 
mnie, a Ja w was.. Jak latorośl nie może przynosić owoców Sa*, 
ma za siebie, jeśli nie tkwi w: winnym: Szczepie: tak i wy jeśli ye 
Mnie mieszkać nie będziecie” (św. Jan 15, 4). 

Uczniowie Jezusa dziwią sie Jego mowie i swymi. prostymi 
umysłami pragną pojąć wielkie sprawy, a On dalej naucza: 

„Jam jest chleb żywota. Ojcowie wasi jedli manne na pusz- 
czy i pomarli; ten jest chleb, który z nieba zstępuje, aby ten, kto 
Go pożywać będzie nie umarł. Jam jest chleb żywy, który z nieba 
zstąpił: jeśli kto pożywać będzie tego chleba, żyć będzie na wieki... 
Zaprawdę, zaprawdę wam powiadam: jeśli nie będziecie jedli ciała 
Syna Człowieczego i pili krwi Jego nie będziecie mieć żywóta w 
sobie. Kto pożywa ciało moje i pije krew moją ma żywot wieczny 
i Ja go wskrzeszę w ostatni dzień. Albowiem ciało moje: prawdzi- 
wie jest pokarmem, a krew moja prawdziwie. jest napojem. Kto 
pożywa ciało moje i pije krew moją we mnie mieszka, "je w nim" 
. ($w. Jan 6, 48-56). 
| l dopiero w Wieczerniku, na tym samym. miejscu, ść spo: 
żyli ostatnią wieczerzę, gdy zstąpił na nich z poszumem  gwaltow* 
nego wiatru, w kształcie ognistych języków, obiecany Duch święty, 
Duch miłości, prawdy.i mądrości, zrozumieli Apostołowie tajemnicę 
Najświetszego Sakramentu, w którym pozostaje z nami Zbawiciel 
po wszystkie dni, aż do skończenia wieków.. ` 

Tajemnicę tą przekazali wyznawcom Chrystusowym i przeka: 
zują przez swoich następców i przekazywać bada, aż do wypelniė: 
nia czasów. 

Wystarczy przejść myślą po całym świecie, owindać wszystkie 
Domy Boże, od wspaniałych świątyń do najuboższych kaplic, gdzie 
nieustannie płonie światełko przed ołtarzem eucharystycznym i 
przeliczyć miliony i miliony kornie i z miłością modlących się w 
najrozmaitszej porze dnia i widzieć gromady tych ludzi ze wszyst: 
kich warstw społecznych, wiarą i miłością jednaką ożywionych i 
wołających: chwała i dziękczynienie bądź w każdym momencie Je 
zusowi Chrystusowi w Najświętszym Sakramencie. 


Jakież to bywają na świecie wspaniałe świątynie i ołtarze dla 
Najświętszego Sakramentu, ofiarnością publiczną zbudowane, a ja: 
kież wielkie i wspaniałe odbywają się procesje i obchody, kongresy 
eucharystyczne. 

One to mówią głosem potężnym o wierze powszechnej i. mi 

łości najtkliwszej dla Jezusa. 
: Kto dalej zliczy rniliony ludzi wierzących, którzy w Tomai 
Swietei często codziennej i w Mszach. nieustannych obchodza pa: 
miątkę ustanowienia Boskiej Eucharystii i odżywiają się ku żywo” 
towi wiecznemu i czerpią siły nadprzyrodzone do wykonywania 
swoxcb ciężkich obowiązków. 

Stwórca i Odkupiciel ludzkości, jako „więzień miłości”, prag- 
nął być życiem naszych dusz i stał się nim. Najświętszy Sakramen 
Ołtarza łączy -nas z Chrystusem, człowieczeństwo nasze zbliża się 
do Jego Bóstwa. | 


| 


z^ Wielki Apostoł Narodów święty Paweł miał tedy prawo  mó- 
wić, gdy stał się naśladowcą Chrystusa, . szerzycielem Jego nauki 
i uczestnikiem Eucharystii: „i żyję już nie ja, ale żyje we mnie 
Chrystus” (św. Paweł do Gal. do 2, 


- .l ty, młodzieży katolicka z ierzesz się, aby wspólnie jako 
wielka rodzina organizacyjna. oddać publiczny hołd Panu Jezusowi 
utajonemu w Najświętszym Sakramencie, aby dziękować zd łaski 
otrzymane, prosić o światło i siły do pracy dla Boga i Ojczyzny. 


Zadokumentujesz, że pragnieniem twoim jest, aby całe. życie 
wasze było drogą za Chrystusem tak bardzo cichym i tak ofiarnie 
ukrytym w Hostii Swiętej. Zawołasz: „Chrystus życiem mej duszy”. 


Żyjemy w czasach bardżo trudnych, przełomowych. Widzimy 
jak propaganda komunizmu rosyjskiego już rozpętała się i u nas. 
Jeszcze wprawdzie nie płoną świątynie, jeszcze nie giną śmiercią 
męczeńską kapłani, ale agitacja wywrotowa rzuca hasio nienawiści 
religijnej i społecznej w dusze mas, a szczególniej młodzieży. 


Truje ona i oślepia dusze, czyniąc je podatnym narzędziem 
planów swych i zamierzeń, a za propagandą komunizmu, a nawet 
przed nią postępuje siejba bezbożnictwa. 

Lud nasz w głębi duszy religijny odrzuca od siebie bezboż- 
nictwo. Wrogowie o tym wiedzą i starają się wiarę osłabić, miłość 
z serc wyrwać. Propagują więc świecką szkołę, świecką oświatę, 
tworzą i popierają świeckie organizacje. Czynią wszystko, by jutro 
ludzkości budowało się bez Boga i wbrew zasadom nauki Chrystu- 
sowej. 

. Zamiast miłości — którą szczepił Jezus, szerzą nienawiść, za- 
miast przebaczenia, hiosą zemstę, zamiast ofiarnego samozaparcia 
— samolubstwo. | 

Czyż różne krwawe zajścia ostatnich czasów, powstałe z nie- 
nawiści i agitacji komunizmu, wyzyskującego dla swoich celów 
biedę wsi i robotnika, nie są tego dowodem? 

Tej robocie sług „Księcia ciemności” przeciwstawia się Koś- 
ciół Katolicki. 

Potrzeba jednak zastępów tych, którzy wspierać będą pracę 
Kościoła, pójdą na zbożny trud, ażeby kłamstwa prostować, hasła 
fałszywe zbijać, kąkol nienawiści plenić, głosić zasady  sprawiedli- 
wości i miłości społecznej, bronić przed wyżyskiem robotnika czy 
rzemieślnika i zabiegać o pomoc dla bliźnich, dotkniętych nędzą 
powszechną (z listu XX Biskupów Polskich Z Jasnogórskiego Syno- 
du Plenarnego). 

Zawsże z tym hasłem, by w najdrobniejszej cząstce życia lu- 
dzkiego nie brakło Chrystusa. Młodzieży! W dniach Końgresu Eu- 
charystycznego, Chrystus utajony w chlebie Anielskim, będzie ra- 
dośnie spoglądał na wasże młode serca, będżie do tych iserc mó- 
wił. Będzie sposobił was na zbożny trud służby Bożej, ra praw- 
dziwych bohaterów narodu i Kościoła, jakich dzisiaj potrzeba. 

Wzywamy więc was na Kongres! 

Do Jezusa utajonego kierujcie swe kroki, serca i myśli. Idźcie 
do źródła Wody Zywej, aby wzmocnić naszą wiarę, pokrzepić ná- 
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dzieją na lepszą 'Bizysżłość,. rozpálié miłość” „do Boa id cen 
ch. EAD 


Oddaé nam trzeba Polskę Chrystuśoiwi, Bi gi Chtjstida zwrócić 
Polsce całej. 

Rodzice katoliccy! ukochani diecezjanie! Dzieci 'Wadsze śpieszyć 
będ ria Kóngtes: Eucharystyczny, ra. modlitwę; . 'na „wielką pracę 
uszlachethiania i -uświęcania dusży. Z pod opiekuńczego . oka wać 
szego idą pod opiekę Jezusa Eticharystycznego PR tehnienie Jegó 
miłości i łaski: 


Niech Hłogosławiaństwd wasze ini towarzyszy i: kn; gorąca 
modlitwa. Nie mniej zatroszczyć się trzeba, by młodzieży  pospie- 
sżyć z pomocą, . i śwoją rodzicielską powagą, od Boga wam RAA 
weżwać ich na Kongres, wyjazd ułatwić, opieką otoczyć. 


Wzywam również Wielebne | Duchowieństwo, aby uczyniło 
wszystko, by przygotować młodzież do licznegó i owocnego udziału 
w Kongresie. W swoich Kościołach; niech się pizez dobtą spowiedź 
wszyscy przygotują, aby Komunią świętą zasilili swe dusze W oh 
dzień święty. Przed wyjazdem na Kongres żorganiżujcie wieczoro- 
we nabożeństwo trzydniowe z wystawieniem Najświętszego Sakra- 
mentu w Monstrancji, podczas którego nawzajem |. w sąśiedzkiej 
przysłudze wyspowiadajcie młodzież. Do udziału w nabożeństwie 
zachęcać trzeba i tę młodzież, która w Kongresie nie będzie mogła 
wziąć udziału, niech i ona, ogrżeje się ogniem miłości Jezusa Eu- 
charystycznego. | 

Pospieszcie sami również na czele młodzieży 'na Kongres, 
szczególniej ci, którzy przez k edu proszeni bedą o pomoc 
w pracy podczas Kongresu. 

Boskie Setce Jezusa oddajelny ci młodzieź naszq pod opiekę, 
aby Cię godnie wielbila, wyzriáwala i ućzciła w zamierzonym Kon- 
gresie. 


Lublin, l1 czerwca 1937 r. ; 
T Marian Leon, Bp. Lubelski. 


Zarządzeńie z okażji Kongresu Eucharystycznégo: 
w Lublinie. 


l. "List powyższy odézytariy b&dzié we wszystkich Kościołach 
diecezji naszej w najbliższą niedzielę. 
£. Poczáwszy od niedzieli; w którą odczytany bedzie list, az 
do 4- -go lipca włącznie, jako jotatio imperata"; odmawiać polecam 
we Mszy świętej orationem ex Festo Eucharistici Cordis Jesu, a w nie- 
dziele po sumie, wraz z ludem Litanię do Serca Jezusowego na 
intencję kongresu. * sj 
| 3. Na kongres przybyć winną „młodzież, już. wyspowiadana 
w swoich parafiach. W tym celu Księża Dziekani winni zorganizo- 
wać spowiedź w swoich dekanatach, gdy tego. zajdzie potrzeba. 
4. Następujący Księża wezwani są do pomocy podczaś kon- 
drésu: — 
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- Celebra: na.nabozeristwach popołudniowych..w dniu 3.VII. 
b. f. O ers 16. a) ks. kan. Jankowski w kościele po-Dominikań- 
skim,..b) ks. kan. Dziubiński w kościele św. Pawła, c) ks. kan. Go- 
styński w kościele po-Wizytkowskim. 


ll.. Kaznodzieje na nabożeństwach w dniu 3.VII b. r. o Jd. 16. 
a) ks. Wład. Forkiewicz ż Chełma w kościele': po-Dominikańskim, 
b) ks. Dr. Tomasz Wilczyński w kościele po-Bernardyńskim, 9 ks. 
Michał Włodarczyk: w. kościele po-Wizytkowskim. 

Ill. Kapłani prowadzący adorację Najświętszego abmnentis 
i głoszący konferencje na tejże adoracji w dniu * 3 i 4 lipca b. r. 
od g. 23—4. 1) ks. Aleksander Dubiel,. 2) ks. Andrzej Chlastawa, 
3) ks. prof. Wład. Goral, 4) ks. Ignacy Żyszkiewicz, 5) ks. Włady- 
sław Krawczyk, 6) ks: Edward Dolecki, 7) ks. Stan. Niedźwiński, 
8) ks. Czeslaw Dmochowski, 9) ks. Wiktor Guz, 10) ks. Aleksander 
Miszczuk, 11) ks. Tad. Boguta, 12) ks. Emil Seroka, 13) ks. Edward 
Niećko, 14) ks. Stanisł. Zawadzki, 15) ks. Wład. Tchorzewski, | 16) 
ks. Michal Calka, 17) O. Jezuita z Lublina, 18) ks. Jan Poddębniak,. 
19) O. Kapucyn z Lublina, 20) O. Wojnar T. J z Lublina. 


IV. Kapłani prowadzący wspćlną Komunię św. a) dnia 3. VII. 
b. r. od g. 6 7 w Katedrze ks. Józef Sadlak, b) dnia 3.VII. b. r. 
od g. 6—7 w kościele św. Pawła ks. Wacław Banach, c) dnia 4.VII, 
b r. od g: 6—7 w Katedrze ks. Stan. Mamczarz, d) dnia 4.VII. b.r. 
od g. 6— 6 w kościele św. Pawła ks. Stan. Stachowicz. 


V. Kapłani do udzielania Komunii św. w Katedrze dnia 3 
4.VII. b. r. od g 6—7 rano. 1) ks. Jan Adamczuk, 2) ks. jada) 
Panecki, 3) ks. Adam Feliks Czuk, 4) ks. Jan Poddebniak, 5) ks. 
Wład. Jędruszczak, 6) ks. Jan Strumnik, 7) ks. Stanisław Piskała, 
8) ks. Jan Mitura, 9)'ks. Roman Jan Kwieciński, 10) ks. Józef Fo- 
ryś, 11) ks. Józef Sadlak,-12) ks. Józef Bednarczyk, 13. ks. Feliks 
„Kardas, 14) ks. Marek Bajcer, 15) ks. Ignacy Roczon, 16) ks. Sta-- 
nisław Mamczarz. 


© MI. Kapłani do udzielania Komunii św. w kościele św. Pawła 
dnia 3 i 4.VII. b. r. od g. 6—7 rano. 1) ks. Wacław Banach, 2) 
ks. Aleksander Dubiel, 3) ks. St. Stachowicz, 4) ks. Jan Kowalski, 
5) ks. Wład. Daleczko, 6) ks. W. Guz, 7) ks. Al. Miszczuk, 8) ks. 
Emil Seroka, 9) ks. Kaz. Łęczycki, 10) ks. Fr. Zawisza, 11) ks. And. 
Busiuk, 12) ks. Edward Dolecki, 13) ks. Czesław Dmochowski, 14) 
ks. St. Sawicki, 15) ks. Ant. Hunicz, 16) ks. Jakób Jachuła, 17) 
ks. Wiktor Pomarański. 

VII. Kaznodzieja na adoracji Drzewa Krzyża św. w kościele 
po-Dominikeńskim dh 2.VII. b. r. o g. 20.30 ks. Stan. Mysakowski. 


5. Duchowieństwo obecne na kongresie, przez cały czas po” 
bytu młodzieży w Lublinie, ma. mieć o niej pieczę i ułatwiać, by 
uroczystości kongresowe przyniosły młodzieży owoc duchowny. 


6. Podczas kongresu należy ściśle dostosować się a. 
i rozporządzeń organizatorów : kongresu. 


Lublin, 1 czerwca 1937 E 
t Marian Leon, Bp. Lub. 
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Międzynarodowy Kongres Chrystusa-Króla w Poznaniu. | 


W dniach od 25 — 29 b. m. odbywać się będzie wielki Kon 
gres w Poznaniu ku uczczeniu Chrystusa jako Boga i Króla wszech- 
świata i zarazem jako przeciwdziałanie bezboźnictwu tak strasznie 
krzewiącemu się na świecie. 

Dzięki energii i gorliwości J. Em. Kardynała Prymasa Hlonda 
Kongres zgrornadzi nietylko Polaków, ale wielu kardynałów i bisku- 
pów oraz świeckich katolików z wielu krajów. Odczyty będą w ję: 
zyku polskim, francuskim i niemieckim, 

Zalecamy Wielebnemu Duchowieństwu, aby w Kongresie wzięło 
udział. Będą katolicy ze wszystkich diecezyj, byłoby pożądane, aby: 
| z naszej tam się stawili i wspólnym chórem cześć ZARZ 
oddali. 

Lublin, 23 maja 1937. | : 

i t Marian Leon, Bp. Lub. 


Ferie w Kurii Biskupiej. 


Pracownicy Kurii Biskupiej rnuszą mieć czas letni wypoczyn-. 
kowy, ale urzędowanie w Kurii również trwać musi nieustannie. 
W tym celu od 1 lipca do 15 sierpnia godziny pracy w biurze na- 
szym trwać będą od 9 r do 2 po południu. | 

Wszelkie korespondencje pilne będą załatwiane zaraz, nie pilne 
zaś ulegać będą zwłoce, 

Lublin, 26 maja 1937 r. 

GOS t Marian Leon, Bp. Lub. 


Wizytacja pasterska dekanatu bełżyckiego w 1937 r. 
J. E Ks. Biskup Ordynariusz odbędzie wizytację paster-. 
ską w następujących parafiach: 


1. Bychawka . —.przyjazd 2 czerwca o godz. 10. 30 rano, 
"= odjazd tegoż dnia po południu; 
2. Krężnica Jara — przyjazd 6 czerwca o godz. 11 rano, 
odjazd tegoż dnia po południu; 


3. Kiełczewice. — przyjazd 10 czerwca o g. 10.30 rano, 
odjazd tegoż dnia po południu; 

4. Bełżyce . . — przyjazd 13 czerwca o g. 10.30 rano, . 
odjazd tegoż dnia po południu; 

5. Chodel . . — przyjazd 15 czerwca o g. 10.30 rano, 


odjazd tegoż dnia po południu; . 
6. Ratoszyn. . — przyjazd 17 czerwca o g 10.30 rano, 
a. "odjazd tegoż dnia po południu; © 
7. Bychawa. . — przyjazd 24 ezerwea o g. 10.30 rano,. 
odjazd tegoż dnia po południu. ii: 


EMT. 
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‘Wizytacja pasterska J. E. Ks. Biskupa Sufragana w 1937. 


„J.,E. Ks. Biskup Sufragan odbędzie wizytącję pestgrels 
w pistas parafiach: | | 


Dekanat — 


Lo. Łopiennik. — przyjazd 9 czerwca po południu. 
B | Odjazd 11 czerwca rano;  . 
/"Borowica . ` — przyjazd 1L czerwca rano, . 
i  "odjazd 11 czerwca po południu; 
Prasiet — przyjazd 11 czerwca po południu, 
„OKA odjazd 13 czerwca po południu; -> 
wien Mur. — przyjazd 13 czerwca po południu, 


odjazd 14 ezerwea po poludniu; 
przyjazd 14 czerwca po południu, 
odjazd 15 czerwca po południu; 
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Bończa. . — przyjazd przez Kraśniczyn 15 czerwca p.p. 
^ odjazd 16 czerwca po południu; 
Zdżanne . — przyjazd : 16 czerwca po południu, 
odjazd 17 czerwca po południu; 
"Siennica R. — przyjazd 17 czerwca po południu, 


a. do Lublina 18 czerwca pe południu. 
" Dekanat Piasecki: AL 


1. Piaski Wielkie — przyjazd 26 czerwca rano, 
E 5 odjazd 27 ezerwea po południu; 
2. Fajsławice . — przyjazd 27 czerwca wieczorem, 
odjazd 28 czerwca: po południu; 
3. Czestoborowiee — przyjazd 28 czerwca po południu, 
| odjazd 29 czerwca po południu; 
4,. Krzczonów. . — przyjazd 29 czerwca po południu, 
odjazd 30 czerwca po południu; 
5. Dorohucza . — przyjazd 30 czerwca po południu, 
odjazd 1 lipca po południu; 
6. 


Milejów. . . — przyjazd 1 lipca po południu, . 
| : . .  . odjazd 2 lipca po południu do Lublina: 


Rekolekcje! dla kapłanów w domu XX. Emerytów 
w Lublinie. 

Zarząd „Spójni“, wzmocniony błogosławieństwem Najdostojniej- 
szego Pasterza, spełnia życzenia kapłanów, zebranych na kursie prze- 
ciwkomunistycznym 16 i 17 grudnia ub. r., by organizować dla ka- 
planów rekolecje pod kątem dzisiejszych potrzeb i naszych niedomogdń, 
» organizuje takie rekoleckje w dniach 24—27 sierpnia b. r. w domu: 
XX. Emerytów, Lublin, ul. Ogrodowa 12. Poczatek rekolekcyj 24 sierp- 
nia o godz. 20-ej. Oplata za wyzywienie i mieszkanie 20 zl. Zarzad 
dołoży starai, by odprawiajacy mieli możliwie najlepsze warunki do 
przeprowadzenia tych świętych ćwiczeń. 

Zgłoszenia: pod adresem: BEAR ul. Rani 12 — Ks. WI. 
Goral lub Ks. fAnt.: 'Kotyllo. 
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o METODĘ WALKI. 


` Prawdziwe życie musi być ścieraniem się i E zó -— 
‘w sobie i otoczeniu i zdobywaniem wyższych poziomów. Me- 
„todę tej. walki wskazał nam św. Paweł w słowach: „nie: daj 
się zwyciężać złu, ale zwyciężaj zło dobrem”. 
~- To trzeba mieć na uwadze i w walce żydami, z ich maso- 
„wym pobytem w Polsce i z ich wpływami w dziedzinie mater- 
ialnej, „umysłowej i moralnej. . 

W nrzó 87 „Głosu Lub.” czytamy w artykule „Jak to 
było z żydami w Polsce, że „Ks. dr. Trzeciak postawił żąda- 
nie (ref. w Bydgoszczy), by z żydami walczyć tymi Środkami, 
jaki oni walczą z polakami. Żydzi nie przebierają w środkach” 
Wyrażenie bardzo nieścisłe przynajmniej w danym aftykule. 
zydzi odznaczają się przewrotnością, oszustwem, szachrajstwem 
jako metodą nawet. Takiej metody nie ` wolno - nam używać 
i nawet nie potrafilibyśmy.  : EE Mi. 

Zydzi swe olbrzymie wpływy: w świecie zawdzięczają 
przede wszystkiem swych wielkim przymiotom. uzdolnieniom, 
swemu umiłowańiu własnego narodu i jego wielkości, do której 
powiększania dążą z nadwyezajna solidarnością, wytrwałością, 
wykorzystując wszystkie koniunktury, Zydzi. myślą o tem nie: 
"ustannie,— Wydobądźmy: z siebie te wielkie uzdolnienia i siły, 
jakie Bóg złożył w sercach polskich a zwycięstwo pewne, bez 
uciekania się do szyderstw, karykatur, jakich zbyt dużo jest 
np. w „Samoobronie” ze szkodą psychiki polskiej. — A walczyć 
dobrem trzeba na gwalt! Te lata są decydujacymi,a nawet 
miesiące, tygodnie, a dobre Środki i siły przede. . wszystkim 
w zastępach DZE powinny ..się: w , MATWYAREPIA. stopniu 
ujawnić. I S A 


Chciałbyś i ty zostać nisjonarzem? atr 1 


Niejeden z młodych w tajnikach swej duszy marzy o wiel- 
kim powołaniu misjonarsko-kapłańskim. Bo przecież duch mło- 
dzieńczy rwie sie do wielkości, do sławnych czynów. .. | 

O, jaką pełnię zadowolenia, czystego, głębokiego szczęścia, 
szlachetnej dumy zapewnia duchowi ludzkiemu to oddanie się! 
"Wiedzą o tem tylko ci, którzy tego kosztują od lat. 

A gdzie to pole pracy misyjnej się znajduje? Nie musisz 
szukać daleko. Tu, w granicy Ojczyzny naszej, na jej Wesa 
nich rubieżach. 

Kościół katolicki od kilkunastu lat rozwija tam ożywioną 
akcję zjednoczenia prawosławnych ze.Stolicą Aportoiska. Jest 
to, więc akcja ratowania dusz. 

Czy ty wiesz, że przed rozbiorami: Polski na całym obsza- 
rze Rzeczpospolitej ówczesnej nie było więcej, , niż. 10000. pra- 
: woslawnyeh, a przecież SPB „tej Rzeczpospolitej sięgały o 
wiele dalej, niż obeenie. 298, Mo Xu X2 
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A dziś liczymy na terytorium Rzeczpospolitej około pięć 
milionów prawosławnych. 

Czy my zawsze wierni Kościoła Katolickiego synowie, ry- 
cerze Maryi, możemy „spokojnie i obojętnie patrzeć na smutny 
ten fakt? Czy nam nie szkoda, że tylu braci jest nam obcych 
dziś, którzy dawniej należeli do tej samej Matki— Kościoła? Czy 
nam sumienie nie wyrzuca, że dotąd może nie nie zrobiliśmy 
w tej sprawie pozyskania na nowo prawosławnych dla Kościo. 
ła katolickiego? Jeżeli chcemy naprawdę dokonać czegoś dla 
dobra tych dusz, i dla chwały Kościoła, przyłóżmy rękę do 
tego dzieła! 

|. A może ktoś z Was osobiście chce wstąpić w szeregi. tych 
misjonarzy, którzy pracują dla ratowania tych dusz? 

Już cały szereg zakonów pracuje w tym kierunku. Do 
udziału w tej akcji konieczną jest rzeczą przyjęcie obrządku 
wschodniego, bo ludność jest tak przywiązana do swych mo- 
dlitw i śpiewów liturgicznych, że nie chce ich opuścić. A więc 
misjonarz nie może żądać, by lud dostosował się do niego, 
lecz on sam w. duchu szlachetnego poświęcenia powinien się 
„dostosować do ludu w rzeczach, które, rozumie się, Kościół pochwa- 
la. A obrządek tego ludu Kościół bardzo pochwala i zaleca. 


Więc też znalazło się kilka zakonów, które w tym kierun- 
„ku pracują, mianowicie: OO. Redemptoryści: Kapueyni, Oblaci, 
Benedyktyni, Dominikanie i także Jezuici. 

Ci ostatni już przed kilku laty zapoczątkowali swoją akcję 
unijną w Polsce. Mają oni Seminarium Papieskie wschodnie w 
Dubnie na Wołyniu, małe seminarium w Wilnie i nowicjat w 
. Albertynie. | 

Do swego nowicjatu przyjmują najchetniej po maturze 
gimn. z łaciną, chętnie też przyjmują kapłanów katolickich, już 
wyświęconych, akademików i z ważnych racyj także uczniów 
szkół średnich po skończonej ezwartej klasie gimnazjalnej no- 
wego typu. 

Na Braci-zakonników przyjmuje się również młodzieńców, 
„znających dobrze jakieś pożyteczne rzemiosło. 


Informacyj zasięgnęć można u ks. rektora OO. Jezuitów 
Albertyn ad Słonim. 


JAK ZAKŁADAĆ I PROWADZIĆ 


ODDZIAŁY KAT. STOW, MĘŻÓW. 
(Ciąg dalszy) 


"2. Legitymacje członkowskie: Każdy członek winien posia- 
dać legitymację członkowską. Jest ona widomym dowodem jego 
przynależności do organizacji, służy jako wstęp na wszelkie ze- 
brania, kursy, „zjazdy organizacy jne, daje prawo do noszenia 
. odznaki organizacyjnej, jest też równocześnie kontrolą RE 
nych do kasy Oddziału składek członkowskich. | 
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"Wzór legitymacji jest jednolity dla członków eale] Fasih 
wydany przez Katolicki Związek Mężów. `. ; 


Legitymacja służy na jeden rok, co rok więc ńależy ją 
zmieniać. Legitymacje wydaje członkom kierownictwo Oddziału. 
.. Blankiety legitymacyj członkowskich nabywać należy 
w „swej centrali diecezjalnej -w cenie 5 groszy za sztukę. 


| 3. Pieczątka: Każdy Oddział posiada prawo do używania 
pieczątki okrągłej z napisem; „Katolickie Stowarzyszenie Mę- 
ZON Walcenas Oddział w ......” 


Pieczątkę najlepiej zamówić za pośrednictwem Katolickiego 
Stowarzyszenia Mężów, które posiada zwykle umówioną- firmę 
na wykonywanie jednolitych pieczątek dla Oddziału w całej 
dięcezji. 
. Oddział może też używać i pieczątki pódłużuej, firmowej 
z tym samym napisem. 
Pieczątki winny być przechowywane przez prezesa: Od- 
działu, który za ich używanie odpowiada. pe E 


4. Pisma organizacyjne: Olbrzymią pomocą w pracy Od. 
działu są pisma katolickie wogóle, a organizacyjne w szezegól- 
ności. Należy wiee odrazu zamówić odpowiednie wydawnictwa- 


Każde Stowarzyszenie wydaje do swych Oddziałów co 
miesiąc lub częściej okólniki, powielane lub drukowane, w któ- . 
rych daje zarządzenia odnośnie programu pracy, podsuwa inic- 
jatywę, poleca pewne prace do wykonania informuje o potrze: 
bach i przejawach prac mężów w całej diecezji, . 

Okólnik, to pierwsza pomoce dla Oddziału przeznaczona 
dla kierownictwa Drugim wydawnictwem organizacyjnym to 
miesięcznik „Na Wyżyny”, organ ogólno-polskiej centrali—Ka 
tolickiego Związku Mężów. Redakcja i administracja: Warszawa, 
ul. Nowogrodzka 49, konto w P.K.O. Nr. 15.671, Prenumerata 
roczna jednego egzemplarza wynosi 2 zł, 


Każdy Oddział uskutecznia prenumeratę bezpośrednio 
w administracji, pamiętając by;. . 

a) należność za prenumeratę wpłacić na. konto P. K. O. 
Nr. 15.671 — „Miesięcznik Na WYAY a ALBO oca roz- 
rachunkowym nr. kartoteki 53; 
gGowość, ulica, nümer, poczta) pronumergtora,. podająć „przy 
tym czas za jaki prenumeratę . się oplaca. 

"W razie nieotrzymania. zamówionego i oplaconego. pisma, 
nalóży wysłać do administracji „Na Wyżyny” O ĆĆ po- 
dając szczegółowe dane wymienione nod a) i b). 

. "^ Każdy numer miesiecznika „Na Wyżyny” sat 'eiekawe 
i przystępnie opracowane artykuły z działu: ideowego, organi- 
zacyjnego, kwadrans religijny, „wskazówki dla * kierowni etw, 
prog wydawnietw i kronike często ilustrowang: 

Oddaje: więc nieocenioné uslugi tak. kierownietwom jak 
i melon Smiało powiedzieć można, 2e pisemko: to jest na- 
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prawdę kierownikiem w pracach Oddziału. Dając bogaty ma- 
teriał na zebrania, informuje nas również o przejawach pracy 
w całej Polsce, a przez to wiąże silniej z całą organizacją. 

Miesięcznik „Na Wyżyny” winien być obowiązkowo  pre- 
numerowany przez każdy Oddział, a w miarę możności i przez 
poszczególnych członków Oddziału. 

Poza tymi dwoma wydawnictwami, obowiązkowymi w każ- 
dym Oddziale, należałoby jeśli warunki finansowe pozwola za- 
prenumerować: „Ruch Katolicki” — organ całej A. K. w Pol- 
sce, przeznaczony dla kierowników A. K.; „Szkołę Czynu” wy- 
dawaną przez Naczelny Instytut A. K. w formie krótkich re- 
feratów i pogadanek, tygodnik diecezjalny i t. p. 

Im więcej pism organizacyjnych i wydawnietw katolickich 
w Oddziale, im więcej one będą ezytene przez członków, tym 
większe będą rezultaty z pracy Oddziału. 


5. Odznaki członkowskie: Każdy członek ma prawo do po- 
siadania i noszenia odznaki członkowskiej. Odznakę: wręcza się 
członkom po uroczystym przyjęciu do Oddziału i złożeniu przy- 
rzeczenia | 

Odznaka została zatwierdzona przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych decyzją z dn. 20 sierpnia 1936 r. Nr. A.P. 3—39. 


Wyciąg z tej decyzji brzmi: 


Na podstawie art. 1 ust. (1) dekretu z dnia 2 października 
1935 r. (Dz. (.R.P. Nr. 72, poz.455) i $2 rozporządzenia z dn. 
15 listopada 1935 r. (Dz. U. R. P. Nr. 86, poz. 534) udzielam 
Katolickiemu Związkowi Mężów (Warszawa, ul. Senatorska 31 
m. 15) pozwolenia na ustanowienie i używanie: - 


l. Odznaki Związkowej w kształcie stylizowanego orla 
na tle którego widnieje stylizowany krzyż; odznaka posiada 
inicjały: „K.S.M.” Odznaka może być używana: i 

a) jako odznaka Stowarzyszenia na szyldach, pieczeciach 
i legitymacjach; | 

b) na pieczęciach z nazwą stowarzyszenia w otoku; 

c) na chorągwiach; 

d) jako odznaka członkowska do noszenia w klapie. 

Pieczęcie z oznaką członkowską mogą być używane zgod- 

. nie ze statutem Stowarzyszenia. Za odznaki członkowskie Za- 
rząd pobierać może od członków jednolitą opłatę tytułem 
zwrotu kosztów nie więcej jednak niż 75 gr. Wydawanie od- 
znaki Stowarzyszenia osobom nie bedacym jego członkami 


` 


| jest zakazane”... 
l Odnośnie wręczania i noszenia odznaki członkowskiej, 
wydany został przez Katolicki Związek Mężów specjalny regu- 
lamin, do którego stosować się muszą wszyscy. członkowie. 
Regulamin ten brzmi: | | | 
„Na mocy art. 42, 8 2, lit. b. statutu Związku wydaje 
śię: poniższy regulamin: s 1 E ' 
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$ 1. Członek Katolickiego Stowarzyszenia Mezów ma 
prawo uzywania odznaki czlonkowskiej po wreczeniu mu jej 
przez władze Oddziału stosownie do wskazań instrukcji kan- 
dydatury przyjmowania członków w Oddziałach K. S. Mezów 

i wręczania im odznaki członkowskiej. 

$ 2. Odznakę nosi się z lewej strony w klapie marynar- 
ki. Nie można jej nosić z odznakami organizacyj politycznych. 

$ 3. Odznakę może nosić tylko członek posiadający aktu- 
alną legitymację członkowską”. 

Odznaki są droższe i tańsze. Droższe, wykonane są na 
tombaku, posrebrzane i emaljowane, grubości 1 mm. na zakretee, 
w cenie po 75 gr. za sztukę. Tańsze zaś, z białego metalu, gru- 
bości tej samej co poprzednie, na zakrętce, ze sztuczną emalią, 
w cenie po 40 gr. ze sztukę. 

. Odznaki nabywa. się w Katolickim Stowarzyszeniu Mężów. 

Noszenie odznaki przez członków posiada doniosłe zna- 
czenie. Trzeba tylko, aby doskonale rozumieli co odznaka 
przedstawia. Wyjaśnił to przepięknie organ Związku „Na Wy- 
żyny” w Nr.3 z r. 1936 tak: 

„Nasza odznaka... składa się z dwóch elementów: Orła 
białego—godła Państwa i Krzyża—godła Chrystianizmu i Koś- 
cioła. Harmonijne zespolenie tych dwóch czynników ma cecho- 
wać naszą pracę stowarzyszeniową. Akcja bowiem Katolicka... 
ma wychować i wyrobić swych członków na ludzi miłujących 
swą Ojczyznę, swe Państwo, pracujących dla jego pomyślności, 
wielkości i potęgi. Chcemy pracować i pracujemy dla Polski. 
Z wiary naszej, której symbolem Krzyż, chcemy wzięść te pra- 
wdziwe wartości i wypróbowane zasady i niemi przepoić nasze 
życie polskie i móc na nich budować życie osobiste. Z nich 
chcemy czerpać siły rodzinne, społeczne, narodowe i państwowe. 

Tych naszych pragnień i celów jest wyrazem nasza od- 
znaka stowarzyszeniowa. 

Odznaka nasza jest utrzymana w dwóch kolorach: białym 
i żółtym. Zespolenie tych dwóch kolorów daje barwy papieskie. 
I w tem jest wielka myśl. 

Jako organizacja A. K, a więc mająca udział w pracy 
apostolskiej, prowadzonej przez hierarchię kościelną, żywimy 
wielką miłość do Kościoła i Jego widzialnej Głowy. Przez no- 
szenie odznaki w barwach papieskich podkreślamy niocno, że 
stoimy zwarcie przy Stolicy Apostolskiej, że nasz katolicyzm 
jest bez żadnych naleciałości, czysty, rzymski, oparty o Papieża. 

Odznaka organizacyjna ma duże znaczenie wychowawcze, 
Wyróżnia ona członków już na pierwszy rzut oka, jest wyra- 
zem łączności między nimi. Po niej się poznajemy, ona uczy 
nas odwagi przekonań zwłaszcza w takich ciężkich OZABACA 
jakie obecnie przeżywamy. 

Odznaka wreszcie ma przyczynić się do wyrobienia w nas. 
szlachetnej dumy organizacyjnej, że należymy do tej wielkiej 
armii Kościoła, której M cde św. nadał Aa nazwe „paka 
Katolickiej. 
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"=, Ponadto odznaka jest i dużym Sayani i i 
wm. 'O.tem nie wolno nam zapominać.” 

n Już z powyższych wyjaśnień widzimy” jak ważne. zńacze- 
hió posiada noszenie odznaki przez ezlonków. - 


... Jeżeli do. tych wielkich . korzyści ideowych, GG 
czych i propagandowych - dodamy jeszcze . korzyści duchowe 
w formie odpustów, którymi wyposaża członków Stolica Apo- 
stolska za noszenid odznaki, wówczas nabierze ona dopiero 
. pełnego znaczenia. 

j . Rozporządzenie Św. Penitencjarii Nr. 426/33 z dn, 8 marea 
1933 r. głosi, Ze za samo noszenie odznaki, wszyscy kierownicy 
i członkowie zwyczajni Stowarzyszeń Akcji Katolickiej zyskują 
100 dni odpustu za każdy dzień, 


"6. Sztandar.. Każdy Oddział Katolickiego Stowarzyszenia 
Mężów ma prawo do posiadania i używania sztandaru, według 
wzoru ustanowionego przez Katolicki Związek Mężów, a za: 
twierdzonego przez Ministerstwo Spraw Wopniegnyob, decyzja 
z dnia 20 sierpnia 1936 r. za Nr. A. P. 3—39. 
| Wyciąg z tej decyzji brzmi: 


. „Na. podstawie art. | ust. (1) dekretu z dnia 2 paździer- 
nika 1935 roku (Dz. U.R.P. Nr. 72, poz. 455) i § 2 rozporzą- 
dzenia z dnia 15 listopada 1935 r. (Dz. U.RP. Nr. 86 poz. 534) 
udzielam Katolickiemu Związkowi Mężów (Warszawa, ul. Se- 
natorska 31 m. 15) pozwolenia na ustanowienie i używanie... 

Il. Chorągwi, której prawa strona posiada kolor różowy?) 

z pięcioma paskami złotymi; w środku odznaka związkowa; 

.. u góry napis „Katolickie Stowarzyszenie Mężów”; u dołu nazwa 

parafii. Lewa strona kóloru białego, na której widnieje krzyż 

-' Z.gorejacem sercem, okolonem koroną cierniową; u góry na- 

» pis: „Przyjdź Królestwo Twoje".. Chorągiew jest zakończona 

złotemi frendzlami. Chorągwie mogą być > przy zbioro- 
wych wystąpieniach Zarządu i jdgo członków”. 


| Sztandarów innego wzoru aniżeli wyżej opisany Oddzia: 
łom używać nie wolno. Odnośnie używania sztandarów, Zarząd 
Katolickiego Związku Mężów wydał specjalną instrukcję do 
Oddziałów w całej Polsce, ujętą w powyższy regulamin: 


$ 1. Oddziały mogą używać sztandaru wykonanego wed- 
y: -lug wzoru podanego przez Katolicki Związek Mezów, a. zat: 
' wierdzonego przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych; i 

$ 2. Sztandar używać mozna: 
SA podcząs uroczystości religijnych, : 
2... 54:2) podczas manifestacyj,. zjazdów, kongresów i t „ps uro: 
7S ęzystości katolickich, odbywających się pod protektoratem XK. 

oe Ee lub Akcji Katolickiej, 

a) podczas uroczystości ogólno-państwowych. Pod. TA 
«nym, 'Pozorem nie Wolno: Cgdziałam Wetepowes ze. „Sztandare: 


teh. HT 


nS eis ` U żę rue gt er 


PT z roe. cm adnie WAR Zelem, airea wA 
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‘mi podczas obchodów, manifestacyj,. zebrań i t. p. [e charakte- 
rze politycznym. f 
| > .58 3. Podcza wszelkiego rodzaju wystąpień przy standa- 
. ;.IZe musi być póczet, składający się z trzech osób, przybranych 
w- szarfy koloru papieskiego. ` 
i § 4. Podczas nabożeństw, pochodów i przy , wszelkiego 
-. rodzaju wystąpieniach sztańdar ma być rozwinięty. Przy przejs- 
ciu przewożeniu i t. p. należy go zwinac. ` 
. 85. Sztandar pochyla się: 1) przed Najśw. Sakramentem, 
' 2) podczas Mszy św. na podniesienie, 3) pódczaś błogosławień- 
stwa Biskupiego. Ponadto w defiladzie przed: ‘Głową Państwa, 
Kardynałami, Nuncjuszem M PP i Księżmi Biskupami 
Ordynarjuszami. 4 


S 6. W razie rozwiązania Oddziału sztandar - siać ag 
7. własnością Stowarzyszénia. í 


Dla ułatwienia Oddziałom uabywanić. sitandarów, Weütid: 
ustalonego wzoru, Katoliski Związek Mezów podjął się ich wy 
kónywania. 

Zamówienia należy kierować: za pośrednictwem Katolie- 
` kiego Stowarzyszenia Mężów. 

„Przy zamówieniu sztandaru należy wpiacić połowę nalez- 
ności, resztę zaś przy odbiorze. ' 

Cena sztandaru zależna jest od jakaści materjału i aid 
nania, poezawszy od zl 125.— 


7. Urządzenia lokalu: Jakkolwiek urządzenie lokalu nie 
jest rzeczą najważniejszą. odnośnie dalszej pracy, to jednak 
z uwagi nato, że w pewnym stopniu ułatwi nam realizację dal- 
<8zegó programu, warto słów kilka: sprawie:tej póświęcić: 
Stół, przy nim trzy lub cztery krzeseł; a następnie odpo- 
„wiednia ilość ławek lub krzeseł dla członków, to 2 uidit | 
urządzenia lokala. ` 
| Miejsca siedzące przy zóbraniach posiadaja dita vncsahlo. 
"Chodzi o tö, by ezlonkowie, "pokonujaé. nieraz ż trudem 
zmęczenie umysłu, zwłaszcza przy zebraniach. dłuższych, « nie 
-byli jeszeze narażeni i na zmęczenie. fiżyczne, bo wówczas ze- 
brania te będą dla nich mało wartościowe, nudne i roje 
na nie uczęszczać. Les neg 
" Kto mial wiele do ezynienia z zebraniami w różnych wa- 
Louie ten doskonale wie, że już samo nastawienie do oma- 
„wianych na zebraniu żagadnień, słuchaczy .. siedzących, jest. 
o wiele korzystniejsze, od nastawienia do tych PAYON, zagad- 
nień słuchaczy stojących. © . 
..., Następnym, niezbędnym. apisan w lokali Odaran to 
száfa, na "ludz zamykana, |  przeżnaczona na . „przechówy wanie 
akt, księgowości, pieezatki, pism it. p. pomocy organizacyjnych. 
Przechowywanie tych pomocy w mieszkaniach prywatnych 
członków kierownictwa, z różnych TEQUE jest FLOS EORR 
"i nie wskazane. 


Ds 
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Dalsze sprzęty to te, które posłużą do odpowiedniej de- 
koracji sali, ; 


A więc na stole lub nad stołem krzyż, godło Męki Pań- 
skiej, na ścianach obrazy: Najśw. Serca Pana Jezusa, Orzeł 
Biały jako godło Państwa Polskiego, portrety — Papieża, Gło- 
wy Państwa, Biskupa Ordynariusza i ewentualnie innych wy- 
bitnie zasłużonych osób. Wreszcie cały szereg drobiazgów jak: 
lampka, nafta, miotła lub szczotka do zamiatania, kosz na śmie- 
cie, spluwaczka, karafka z wodą, szklanka, przybory do pisa- 
nia, opał i t. d., złoży się na całość urządzenia lokalu. 


Kończąc omawianie pomocy organizacyjnych nie mogę 
pominąć biblioteki i czytelni pism katolickich. 


Sprawy tej jednak nie będę omawiał z punktu widzenia 
organizacyjnego, bo zgodnie z instrukcjami Naczelnego Insty- 
tutu A. K. i Diecezjalnych Instytutów A. K. leży ona w zada- 
niach Parafialnego Zarządu Akcji Katolickiej, jako dotycząca 
pomocy wszystkim Oddziałom A. K. w parafii. (C. d. m. 


Nekrologia. 


efe 
| É. | p. 
Ks. FELIKS ZACHARSKI. 


Dnia 19 kwietnia 1987 roku zmarł w Tarnawatce ks. Feliks 
Zacharski, proboszez tej parafii od roku 1923. 


Ks. Feliks Zacharski urodził się w Jarosławiu 13 maja. 
1875 roku. Po odbyciu służby wojskowej w armii austriackiej 
wstąpił do Zakonu OO. Kapucynów, przyjmując imię Piusa. 
W Zakonie pracuje o. Pius na różnych posterunkach, najbar- 
dziej zaś w dziedzinie misjonarskiej. 


W czasie wojny Światowej został powołany na kapelana 
do armii PA] po wojnie zaś jest kapelanem w armii 
polskiej. 


W roku 1921 o. Pius na własną prośbę [zostaje — 
z zakonu i robi starania o przyjęcie go do diecezji lubelskiej, 
a w roku 1922 opuszcza armię, by poświęcić się pracy dusz- 
pasterskiej, Jako wikariusz pracuje w Krasnymstawie i Łabu- 
niach. W roku 1923 otrzymał probostwo Tarnawatkę. 


Ś. p. ks, Feliks Zacharski szedł przez życia ofiarnie, dba- 
jąc o chwałę Bożą i pożytek bliźnich. 


Requieseat in pace! . 
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Komunikaty. 


Egzaminy wstępne w Gimnazjum Biskupim. 


Egzaminy wstępne do klasy pierwszej w Gimnazjum Bis- 
kupim odbędą się dnia 18 czerwca o godz. 9-ej rano. Termin 
składania podań do dnia 15 czerwca. Do podania należy dołą- 
czyć następujące dokumenty: 

1. świadectwo szkolne z ukończenia 6 klas szkoły powsz. 

2. życiorys ucznia przez niego własnoręcznie napisany. 

3. jedną fotografię. 

4, świadectwo moralności od ks. proboszcza lub ks, pre- 
fekta w zapieczętowanej kopercie (najlepiej pocztą). 

Kandydaci winni zgłosić się w dniu 17 czerwca o godzi- 
nie 16-ej (4-ej po południu) w Gimnazjum Biskupim celem zba- 
dania stanu zdrowia przez lekarza szkolnego. Inne zaświad- 
czenia lekarskie nie będą uwzględniane. 

Szczegółowe dane o warunkach pobytu w zakładzie mo- 
żna znaleść w prospekcie Gimnazjum, który kancelaria wysyła 
na żądanie. 

Adres Gimnazjum Biskupiego: Lublin, ul. Krzywa 29, 
skrt. 201. 


Uniwersyteckie wykłady dla Duchowieństwa. 


W dniach od 22 do 24 czerwca b. r. odbędą się w Kato- 
liekim Uniwersytecie Lubelskim wykłady dla duchowieństwa 
o bolszewiźmie. Program jest ułożony w ten sposób, że naj- 
pierw będą omówione filozoficzne, gospodarcze i polityczne 
założenia bolszewizmu, następnie będzie przedstawione, jak 
wygląda realizacja zasad bolszewickich. Chodzić tu będzie z 
jednej strony o życie polityczne, gospodarcze, robotnicze, z 
drugiej o rodzinę i psychologię kobiety, o dziedzinę życia kul: 
turalnego i artystycznego. Na zakończenie będzie mowa o me- 
todach propagandy bolszewickiej. 

Wykłady zaczną się we wtorek dnia 22 czerwca Mszą św. 
o godz. 9 rano w kościele uniwersyteckim. 

Zapis na wykłady wynosi zł, 5.—. Organizatorzy kursu 
mogą zapewnić mieszkanie i pożywienie (obiad i kolacja) za 
opłatą zł. 5.— dziennie. Kto chce skorzystać z mieszkania i 
utrzymania powinien przedtem napisać pod adresem: Katolieki 
Uniwersytet Lubelski w Lublinie, Wykłady dla Duchowieństwa. 

Wielu księży wyraziło życzenie, aby bezpośrednio po wy- 
kładach zorganizować rekolękcje. Kierownictwo kursów goto- 
we jest zająć się zorganizowaniem rekolekcyj. Kto by z nich 
chciał skorzystać, powinien koniecznie napisać do K. U. L pod 
podany wyżej adres: Rekolekcje można bowiem zorganizować 
tylko wtedy, gdy się zapisze dostateczna liczba księży. 

.— Zapraszamy na Uniwersyteckie w ykiaay dla Ducnowień- 
‘stwa o bolszewiźmie! | 
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Komunikaty Zarządu Unii Apostolskiej 
1. Do wiadomości Członków Unii podaje Zarząd poniżsże 
pismo Dyrektora Narodowego i zachęca do udziału w zjeździe, 
a szczególniej do skorzystania z ośmiódniowych rekolekcyj w 
Częstochowie. Udział w nich mogą wziąć nie tylko członkowie 
'Unii. J. E. Ks. Biskup Ordynariusz zaliczy je na pauses zwy- 
klego obowiązku PAPAIREDYJRECE. 


Odezwa i "powiadomienie Dyrektora WAZON Unii 


Apostolskiej w Polsce. 


i Przy zakładaniu fundamentów pod na nowo budującą się 
Katolicką Polskę nikogo zabraknąć nie powinno. Wśród du- 
chowieństwa naszego, ktore tak zgodnie i często wprost po 
'bohatersku pracę twórczą Chrystusową . wykonuje, stanowimy 
odsetek znaczny. Po bliższym poznaniu się nawzajem musimy. 
stwierdzić, że członkowie Unii w różnych diecezjach — to ka- 
płani napełnieni wielkim duchem Bożym. Taka organizacja 
„musi też swoją. cegiełkę, chóć maleńką, dołożyć w myśl życzeń 
Najdostojniejszego Episkopatu Polskiego, aby praca nasza by- 
ła jak najwydatniejsza dla :chwały Bożej i. zbawienia: dusz, 
które Bóg pieczy naszej powierzył w tych przełomowych cza- 
„sach, gdy szatan przez bezbożnictwo. jak lew, chce je po£reé. 


Stosownie do uchwał Księży Dyrektórów diecezjalnych z 
dnia 29 grudnia ub, r., odbędzie się w Warszawie w Domu. 
Katolickim (Nowogrodzka 49) dnia 22 czerwca b. r. o godz. 10 
Zjazd jednodniowy. Zjazd będzie miał na celu gruntowne omó- 
wienie przez uczestników kilku zasadniczych zagadnień z za- 
kresu aktualnego życia. kapłańskiego doby obecnej, w myśl 
encykliki Ojca św. o Kapłaństwie i na tle encykliki o inpr ad 
nym komuniźmie. | 


Tematy będą następujące: 
1) Ideowość w życiu RAP — wyp. ks. dr. pror. J. Bo- 
ehenek z Tarnowa. 


2) Sprawiedliwość outiblità i społeczna dnolawisństwe: — 
wyp. ks. Rektor dr. K. Kowalski z Poznania. ' 


3) Ewangeliczna miłość kapłańska — wyp. ks. prot. dr. 
Fr. Korszyński z Włocławka. | 


4) Regulamin w życiu kapłana — wyp... ks, BER. dr, Pa- 
daez z Warszawy. © : 


Po referatach o godz. 8 wióczorem odbędzie się zebranie 
Księży Dyrektorów diecezjalnych w celu omówienia dalszej 
działalności i projektów na Zjazd Międzynarodowy | Unii Ap. 
w Paryżu. 


Organizacja Unii Ap. w. Katoiiekiej Polsce nie liczy xiii 
ków na tysiące, jak w innych krajach; jest nas dopiero zgórą 
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pół tysiąca. To też na Zjazd zapraszamy wszystkien kapłanów, 
którym leży na sercu dobro życia TAROPAK, a którzy 
po moga:. 


SK 


Jedhoczóśnie ogłaszamy, że w myśl innej uchwały. wyżej 
| wzmiankowanego Zjazdu Księży Dyrektorów. z dnia 29 grudnia 
ub. r., zadość czyniąc gorącym pragnieniom wielu kapłanów z 
różnych diecezji, za przykładem innych krajów katolickich od- 
będą się w Częstochowie na Jasnej Górze pod przewodnictwem 
jednego z Księży Biskupów ośmiodniowe rekolekcje. 


Początek dnia 2 lipca w piątek wieczorem o. godz.. See], 
koniec w sobotę rano dnia 10-go lipca r. b. | 


Kierownictwo postara się o najdogódniejszą. warunki na 
miejscu i wszelkie możliwe ulgi w drodze na rekolekcje. 


Powiadomienia o przyjeździe na rekolekcje należy prze- 
syłać możliwie wcześnie do Przewielebnego Ojca Przeora na 
Jasnej Górze. 

! Dyrektor. Narodowy Unii Apostolskiej 


Ks. Leon Wetmański, bp. sufr. płocki, 
8. W ostatnich czasach Unia pozyskała 6 członków. Rów- 


nież i z V-tego kursu, opuszczającego w tym roku Seminarium 
Duchowne, spodziewać się trzeba dopływu nowych ludzi. 


4. Zarząd uprzejmie prosi Członków o wpłaćanie składek 
rocznych. A 


Ks. Z. Goliński prezes. "Ks. H. Sirakowski—sekretarz. 


Rekolekcje w domu 00. Jezuitów. w Częstochowie. 


W domu rekolekcyjnym 00. Jezuitów, . Częstochowa, Bł. 
Kingi 74 rozpoczynają się w r. taar m serie trzy- 
dniowych ćwiczeń duchownych: 


18 maja, dla kaplanów k . 26 sierpnia dla ks. Prefektów 
23 maja dla maturzystów ^ ^ ^13 września dla kapłanów 
7 czerwca dla kapłanów ` ` 27 wrżeśnia dla kapłanów 
24 czerwca dla nauczycieli ^ `-18 października dla kapłanów 
'6 lipca dla księży Prefektów = 30 paZdzier..dla. panów z int. 
26 lipca dla kapłanów*) /|.15 listopada dla kapłanów ' 
10 sierpnia dla kapłanów - = 18 genoma dla kaplanów.. 


* W terminie od 26 lipea odbędą się 5-dniowe rekolekcje. 
Zgłaszajacy się zechcą zaznaczyć wyraźnie, czy biorą udział 
w 5-dniowych czy 3-dniowych. 


Początek każdej serii zawsze o godz. 19. a 
Prosimy o. wczesne zgłoszenia. :. . 
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Czerwony Krzyz. 


Czerwony Krzyż powstał w roku 1864 i wówczas dopiero 
została podpisana umowa międzynarodowa, której mocą rahni 
i chorzy stron wojujących maja zagwarantowaną pomoc 
i opiekę. 

Pomoc tę wszędzie na Świecie organizuje wyłącznie Czer- 
wony Krzyż, gdyż Czerwony Krzyż jest jedyną instytucją, któ- 
ra na wypadek wojny otacza opieką rannego i chorego żoł- 
nierza, 

' Polski Czerwony Krzyż powstał z chwilą odzyskania na- 
szej niepodległości. 

. Bez środków, bez żadnego wyposażenia technicznego sta- 
nął Polski Czerwony Krzyż do pracy. | 

Wielkie poparcie materialne naszego społeczeństwa oraz 
pomoc pieniężna i materiałowa Czerwonych Krzyżów innych 
narodów, a w szczególności Amerykańskiego Czerwonego Krzy- 
Za, pozwoliły Polskiemu Czerwonemu Krzyżowi podołać swym 
obowiązkom w latach 1918—1920. 

Chcemy wszyscy pokoju, ale musimy również wsżyscy być 
gotowi na wypadek wojny, musimy pamiętać, że obowiązkiem 
jest zapewnić naszym synom, mężom i braciom wszelką pomoc, 
która będzie ratować ich życie. 

„Obowiązek ratowania należy do Polskiego Czerwonego 
Krzyża! | 

Polski Czerwony Krzyż musi dobrze spełnić swój obowią- 
zek, a więc już teraz musi czynić konieczne przygotowania. 

` Musi przygotować urządzenia szpitali polowych. 
Musi przygotować środki transportowe dla rannych 
i chorych, są D | 
- Musi urządzić punkty sanitarno-odżywcze stałe i ruchome. 
Musi przygotować środki lecznicze i opatrunkowe, 
„Musi zakupić aparaty. dezynfekcyjno-dezynsekcyjne. 
` Musi urżądzić pralnie i kąpieliska polowe. 

Musi wyszkolić kadry sióstr pogotowia sanitarnego. 

Musi wyszkolić kadry ratownicze przeciwgazowe. 

Wszystkie te przygotowania mają zastosowanie i w czasie 

pokoju w akcji ratowniczej ludności cywilnej, dotkniętej kata- 
strofą klęski żywiołowej, jak powódź, epidemja, pożar. 
Aby obowiązki te mógł Polski Czerwony Krzyż wypełnić, 
społeczeństwo nusi współdziałać z instytucją, pamiętając, że 
Czerwony Krzyż nie jest jedną z wiela mniej lub. więcej po- 
trzebnych organizacyj społeczno -filantropijnych, ale jest wiel- 
ką instytucją powołaną dla dobra ludzkości, instytucją— która 
istnieć musi. ` my» WGRAJ Ai E TM. 

Lecz istnieć moze tylko wtedy, gdy społeczeństwo nie od: 
mówi swego materialnego poparcia. ADR | 

Nie żądamy 'wiele: | T 

Zapisz się na członka Polskiego Czerwonego Krzyża. 
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Składka roczna członka rzeczywistego wynosi zł. 3. . 
Składka roczna ezlonka wspierającego wynosi zł. 1.20 gr. 
Zapisy przyjmuje: Biuro Czerwonego Krzyża, Lublin, ul. 


Kazimierza Wyszyńskiego 4 m. 5, codziennie od 9-ej do 15-ej. 
(prócz świąt). .. 


VI. Konferencja Unijna w Pińsku. 


W dniach 1—3 września 1937 roku w gmachu Seminarium 
Duchownego w Pińsku odbędzie się szósta Konferencja Unijna 
w Pińsku. Przewidziane są następujące wykłady: 

Ks. Jan Urban T: J. „Polszczenie cerkwi prawosławnej” 
O. Jacek Woroniecki „Nasz stosunek do Świętych .cerkwi pra- 
wosławnej”! 

Ks. dr. St. Mystkowski— „Prawne położenie obrządku bi- 
zantyjsko słowiańskiego w Polsce”. 

Ks. Donat Nowieki „Akcja katolicka w parafiach unickich 
na kresach”. | 

Ks. St. Łaski T. J. , Metropolita Józef Rutski”. 

Ks. Piotr Chomycz „Poglądy o unii w prasie“. 

Ks. Antoni Dąbrowski „Praca unijna za granicą”. 

J. E. ks. Bp. H. Przeździecki „Unia Floreneka*. 

Osoby, które zechcą przybyć na Konferencję, winny za- 
wiadomić Kurię Biskupią o dniu i czasie przybycia. 


Kronika. 


iiaii Biskupie. J J. E. Ks: Tidtap P dnia: 
16.V—odbył wizytację pasterską w Mełgwi. 
23V- , b "A, Tarnogórze. 


à 27. V —prowadzil. procesje Bożego Ciała w Lublinie, po po- 
ludniu by! na zakończenie misyj w Lubartowie. 


walne. zebrania »Spójni* kapłańskiej. Dnia 20 kwie- 
tnia w sali domu XX. Emerytów na. Ogrodowej. odbyło: się 
Walne Zebranie „Spójni”, na które przybyło 70 kapłanów. 
Sprawozdanie z zebrania. będzie podane w następnym numerze. 


Święto Encyklik Społecznych i chrześcijańskich ro- 
botników. Dnia 16 maja chrześcijański świat robotniczy ob- 
chodził święto Encyklik Społecznych. Msze św. w Katedrze 
odpra wil ks. St. Mysakowski, okólieznościowe 'każanie wygłosił 

ks, Wład. Goral. Podniosła akademia odbyła się w Katoliekim - 
Uniwersytecie, gdzie słowo wstępne wygłosił p. inż. Kozłowski, 
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- referat p. A..E, Krawczyk. Uczestnicy uroczystości, a których 
było kilkaset osób, do Katedry i z Katedry na Uniwersytet 
szli w pochodzió. W tym roku obok Acar niesiono 
ki epe w Tu z i ; ra 


Pledoziotoge składki na | zajaczek. Misyjny Kleru 
i Uniwersytet Lubelski w roku 1937. Dekanat Biłgorajski: 
1. Ks. kan. Koziolkiewiez, 2. Ks. Ant. Czamarski, 3. Ks. kan. St. 
Zbieć, 4..Ks. Miecz. Malawski, 5. Ks. Ludw. Wielgosz, 6. Ks. 
Adolf Netczyński, + 7. Ks. Seb. Redas; '8. Ks. Ign. Stachurski, 
9. i y Kostrzewa, 10. Ks. Dom. Maj, 11. Ks. Jan W. Samo- 
lej, . Ks. Br.. Nowosad, 13. Ks. Pa Alena 14. Ks, 
Jan am 15. Ks. Jan'Rzeszutko. — * ` Fa J. 


Dekanat Tomaszowski: 1. ks. kan. Wl. Bargiel, 2. ks. Antoni 
Bzowski, 3. ks. Władysław. Matuszyński, '4. ks: Józef Mastalerz, 
5. ks. Kazimierz Remiszewski, 6. ks. Feliks Woźniak, 7. ks. Jan 
Majsterski, 8. ks; Wład, Jacniacki, 9.-ks. Józef Tomza, 10. ks. 
Marcin Plaza, 11, ks. Jan Bryłowski, 12. ks, Michał Krupa, 13. 
ks. Michał Jabłoński, 14.:ks. Henryk Blicharski, 15. ks. Antoni 
Jaworski, 16. ks. Marian Dąbski, 17. ks. Edward Kołszut, 18. 
ks. Czesław Kosz, 19 ks, Edward Gajewski, .. 20. ks. Andrzej 
Kostrzewa, 21. ks, Mieez. Miszczuk, 22, ks. Józef Cze- 
merajda, 23. ks. Wiktor Guz. did od 


Sprawozdanie roczne z pracy Stowarzyszenia Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego: A:Paulo w Lublinie za rok 
1936. Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia św. Wincentego à Pa: . 
 ulo w Lublinie w roku 1936-ym liczyło 192 członków, w tym 
czynnych-27. Stowarzyszenie ma za zadanie nieść pomoc mo- 
ralna i materialną ubogim, przeważnie inteligetnym, wstydzą: ` 
cym sie żebrać, których istotny stan: materialny „został spraw- 
dzony przez Siostry Miłosierdzia lub Panie. członkinie Stowa- 

rzyszenia. 


W roku. sprawozdawczym pod opieką Stowarzyszenia by- 
ło 297 rodzin, w tym starszych osób'389, dzieci 71, osób: samo- . 
tnych 138, a chorych 57, Wizyt u: ubogich było 5106, przy czym 
spowodowano 6 chrztów, 2 śluby, nawróceń 3, ostatnich Ole- 
jem św. Namaszczeń 85; -. pogrzebów urządzono 18, 21 ciężko 
chorych umieszezono 'w szpitalach, pomocy lekarskiej udzielo: ` 
no 61 osobom, w :zakladach ' „umieszczono 27 osób dorosłych 
i 9-ro dzieci przy pomoey Opieki Społecznej. Za pośrednictwem 
Stowarzyszenia 295 osób otrzymało w roku sprawozdawczym. 
. pracę. Z półkolonii letnich korzystało 25 diio v quy i = 
chłopców z rodzin naszych biednych. 


. Na święta Wielkanocne i Bożego Narodzenia biedni otrzy- 
mują święcone i gwiazdkę. Święconę „było. rozdane: 314 osobom 
i 71 dzieciom, kosztem. 1746. zł.. „Awiazdkę trzymało, 471 osób 
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i 70 dzieci, kosztem 1626 zl.' Prócz tego przez cały rok odby- 
wa się co dwa tygodnie rozdawnictwo produktów i odzieży; 
w ten sposób w roku 1936-ym rozdano, porcji opałowych 1500; 
odziezy 970 sztuk, obuwia 118 par, wyprawek niemowlęcych 7. 
Poroji żywnościowych,” jak mąki, kaszy, ryżu, kawy 2013 kg., 
tłuszczów 800 kg., mleka 1800 l, jaj 160 sztuk; cukru 650 kg., 
215 kg 1500 kg., kartofli 10, 000 kg., "Dig 60 kg., dom oh 
5: 

Poza tym jest; wiele rodzin i osób” dańiótny ch, które co- 
dziennie otrzymują” w kuchni Stowarzyszenia‘ obiady, składają: 
ce się z dwu potraw. Obiadów takich wydaje się około. 270 
dziennie. Biedni bądź jedzą na miejscu, bądź zabierają poży- 
 wienie do domów. W roku sprawozdawczym wydano 72.500 
obiadów, w czym na: koszt . własny.Stowarzyszenia 71.000, od 
osób prywatnych 1.500. Zapomóg gotówką udzielono na ogól- 
ną sumę 2656 zł. 30 er oraz opłacono komorne 85 rodzinom. 

W Wielkim Poście odbyły się rekolekcje dla biednych. 
Po spowiedzi i Komunii św. biedni ZPPA się w lokalu 
Stowarzyszenia na wspólńe śniadanie. ` > 

‘Sekcja Oświatowa zajmuje sie wypożyczaniem ubogim dwa 
"razy w tygodniu książek z biblioteki Stowarzyszenia, oraz co 
dwa tygodnie odbywają się pogadanki i czytania dla Uiodmy 
kończące się „wspólnym podwieezorkiem. i 

| Aby daé- praece ubogim  dziewezetom, a'ich rodzinom po- 
moe, Siostra Starsza prowadzi przy-Stowarzyszeniu szwalnię, 
trykotarnię, pończoszarnię i pracownię haftów, gdzie dziewczę- 
ta odrabiają otrzymane .zapomogi.. W roku sprawozdawczym 
została uruchomiona również pracownia czapek. 


Z życia ‘Towarzystwa p.n. „Muzeum Lubelskie“ 
' w Lublinie. Od dnia. 1- -go maja została otwarta dla użytku za- 
interesowanego społeczeństwa Biblioteka Muzealna. ` 
Biblioteka Muzealna była przez. 18 miesięcy zamknięta, 
ponieważ po przeniesieniu jej.z poprzedniego pomieszczenia 
do prawego pawilonu gmachu muzeum, wskutek braku środ- 
ków materialnych nie można było doprowadzić jej do stanu 
. użytkowania przez.szerszy ogół. 
` Na jesieni ubiegłego roku Wojewódzkie Biuro Funduszu 
. Pracy przyznało Zarządowi Towarzystwa dotację na zatrudnie- 
nie 2 pracowników bezrobotnych umysłowych, co umożliwiło 
przedsięwzięcie szeregu prac na terenie muzeum, w „wyniku 
których w pierwszym rzędzie uporządkowano księgozbiór mü- 
zealny, przyezym sprawdzono i uzupełniono. katalog, oraz włą- 
ezono do Sappien nudeduna w ciągu ostatnich lat wy- 
dawnietwa. . 
Biblioteka Mio liczy w chwili obecnej 3760 dzieł 
z różnych dziedzin wiedzy i nauki: posiada książki stare, li- 
. ezace do 200 lat jak również i nowe. Nie rzadko są to dzieła 
cenne ze względu na śwą treść, na forme Nye. lub „też 
ich wiek. 
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 Pokaźna ilość pięknych albumowych wydawnictw z zakre- 
su historji i sztuki niewątpliwie zainteresuje każdą kulturalną 
jednostkę. 

Mimo wielkich trudności, jakie przy wyszukiwaniu dzieł 
nastręczały się z powodu stanu nieuporządkowania w którym 
biblioteka znalazła się chwilowo, w roku 1936 korzystało z księ- 
gozbioru bibliotoki muzealnej szereg osób prywatnych oraz 
Biblioteka Uniwersytecka w Poznaniu. 

Biblioteka otwarta jest codzień od godz. 10-ej do godz. 
A, (oprócz. niedziel i świąt). Korzystanie hezpłatme. 


Bibliografia 


„Różaniec i Godzinki* — z tekstem poprawionym przez 
ks. prof. Michalaka z Płoeka, 


„Żywy Różaniec Dzieci“ — książeczka z ilustrowanemi 
tajemnicami różańcowemi, do odmawiania Różańca przez dzieci. 
Przy wydaniu książeczki „Różaniec i.Godzinki" kierował 
nami wzgląd, że stary tekst Różańca, śpiewanego po kościo- 
łach przed sumą, razi ucho myślącego słuchacza. 
Dla przykładu weźmy tekst drugiej Tajemnicy z części 
pierwszej, gdzie czytamy: 
„Bogiem żywot swój mając obciążony, 
Puszcza się Panna sama w górne strony, 
.Nieplodna Syna w żywocie Swym czuje, 
Gdy wyskakuje”. 
Ta sama część w tekście poprawionym — brzmi: . 
„Mając w swem łonie Boga prawdziwego, 
, Idzie Maryja do miasta Judzkiego — 
Swem nawiedzeniem ludziom szczęście stwarza, 
Łaską obdarza”. 


Do wydania książeczki p. t. „Żywy Różaniec Dzieci — 
skłoniła nas myśl, aby już najmłodsze dzieci wpisywać w sze- 
regi zwartej organizacji wychowawczo- religijnej, jaką jest „Ży- 
wy Różaniec. 

Wynikła więc potrzeba zredagowania odpowiedniego tek- 
stu Tajemnic Różańcowych, dostępnego do samodzielnego roz- 
myślania przez dzieci w wieku lat 8 — 14 

Tę sprawę rozwiązuje książeczka „Żywy Różaniec Dzieci”. 


, Rozmyślania ks. b-pa J. Pelczara. 


Znane i cenione „Rozmyślania o życiu Kapłańskiem” ks. 
b-pa Palczara zostały zupełnie wyczerpane. Zawdzięczając im 
wiele i pragnąc, by pomocą swoją służyły Braciom Kapłanom, 
wielu oczekiwało nowego ich wydania. Wreszcie, zachęcony 
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przez kolegów i przez S.S. Służebnice N.SJJ. prawne spadko- 
bierezynie po.Ś. p. ks. biskupie Pelezarze, ks. prof. Fr. Kor- 
szyński z Włocławka sam zabrał sie do opracowania tego no- 
wego wydania. | SE 

Odnosząc się z należną czcią do dzieła wielkiego i świą- 
tobliwego Biskupa, postanowił dostosować .je do warunków 
i potrzeb dzisiejszego kapłańskiego życia. W tym celu wprowa- 
dził pewne uzupełnienia w treści i podzielił wszystkie rozmyś- 
lania, jako zbyt długie, robiąc z jednego dwa, trzy, a nawet 
cztery rozmyślania. Nadto, ze względów praktycznych, wydał 
je nie w dwóch dość dużych tomach, jak było dotąd, lecz 
w trzech mniejszych tomikach. 

Licząc się z tak wielkimi dziś trudnościami materialnymi 
duchowieństwa i pragnąc ułatwić nabycie „Rozmyślań” wszyst- 
kim kapłanom, postarał się o wydanie ich po przystępnej cenie. 
Całość bowiem, złożona z 3-ch tomów, mocno i ozdobnie opra- 
iiu e w płótno, kosztuje tylko 10 zł. (plus 50 gr. na prze- 
. syłkę), - i | - 


SIEDEMNASTODNIOWAj TRZECIĄ KLASĄ 


PIELGRZYMKA — WYCIECZKA 


„Spójnia Kapłańska w Lublinie”, za wiedzą J: E. Ks. 
Biskupa, Ordynariusza organizuje pielgrzymkę do Lisieux 
Lourdes, Ars, połączoną ze zwiedzaniem Wystawy Paryskiej 
i osobliwości Brukseli, Lyonu, Genewy, Fryburga, Drezna. 

Wyjazd z Warszawy o godz. 21.50 dn. 26go lipca b.r. 
powrót 11 sierpnia. | 

Cena zł. 630. Ceną tą objęte są: przejazdy kol. od i do 
— Warszawy, całkowite utrzymanie w wagonach restaura- 
cyjnych i hotelach, noclegi w hotelach, paszport z wizami, zwie- 
dzanie miast w autocarach, wstępy na wystawę i do miejse 
zwiedzanych, przejazdy i napiwki. 

Zgłoszenia należy nadsyłać najpóźniej do 5-go lipca b.r., 
przy zapisach wpłata zł. 250, resztę do 10 lipca b. r. 

Przy zgłoszeniach należy załączyć następujące dokumenty: 

1) Zezwolenie ze Starostwa na wyjazd zagranicę,  . 

2) Dowód osobisty z przynależnością do Państwa Polskiego, 

3) 3 fotografie bez nakrycia głowy, 1 poświad. o tożsamości 
przez magistrat lub gminę, .. | | 

4) Dowód zamieszkania, 

5) Książeczka wojskowa dla cywilnych. 

Organizację techniczną przeprowadzi Polskie Biuro Po- 
dróży „ORBIS”. | i 

Adres zgłoszeń: Lublin, Seminarium Duchowne 
Ks. Wi. Goral. 
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T RE ŚĆ: 


Akta Stolicy: Apostolskiej: Encyklika o otożiwia” Kościoła 

w Niemczech. — Przywileje członków Związku Misyjne- 
: , go Kleru. 

z Kurii. Biskupiej: Wezwanie Biskupa Lubelskiego z okazji, 
kongresu euch. młodzieży katolickiej. — Zarządzenia 
z okazji kongresu. — Międzynarodowy Kongres Chry- 
stusa-Króla w Poznaniu. — Ferie w Kurii Biskupiej. — 
Wizytaeje pasterskie. Rekolekcje dla kapłanów w do- 
mu XX Emerytów w Lublinie.. | 

Artykuły: O metodę walki.—Chciałbyś ity zostać misjonarzem? 
— Jak zakładać Stowarzyszenia mężów katoliekich? 

Nekrologia: Ks. Feliks Zacharski. ! 

Komunikaty: Egzaminy wstępne w Gimnazjum. Eickupim:": — 
, Uniwersyteckie wykłady dla duchowieństwa. — Unią 
Apostolska. — Rekolekcje w domu OO. Jezuitów w Czę- 
stochowie. — Czerwony Krzyż. — VI. konferencja únij- 
na w Pińsku. 

Kronika: Czynności Biskupie. — Walne Zebranie „Spójni”. 
Święto Encyklik Społecznych. — Pięciozłotowe składki 
na L. M. K. i Uniwersytet Lubelski. — Sprawozdanie 
z pracy Stow. Pań Miłosierdzia. — ‘Muzeum Lubelskie. 

Bibliografia. ' 


` t ad at 


Książki do nabożeństwa i dewocjonalia - C 


Lublin, ul. Olejna 8 (na wprost stacji autobusowej) 


P. St. CZAKIERT uprzejmie zawiadamia, że posiada na 
składzie książki do, patezafhatwa i dewocjonalia. 
CENY PRZYSTEPNE 


Ksiegarnia Religijna, Lubiin, Królewska 6. 


.najuprzejmiej zawiadamia, że posiada na składzie pięk- 
ne obrazki, broszury, różańce i materjały piśmienne. 


CENY ZNIŻONE. a CENY. ZNIŻONE. 


CENA PRENUMERATY: miesięcznie wraz z przesyłką pocztową 1 zł. 50 gr 
CENA OGŁOSZEŃ: cała strona okładki 50 zł, 1/2 strony 25 zł., !/4 strohy 15 zl. 


Redaktor Ks. Dr. Wł. Goral, Seminarjum Duchowne. . 


Pałac Biskupi: Telefon: Ne 26-24. Kurja Biskupia: Telefon Ne 20-46 


P. K. O. Konto Kurja Diecezjalna w Lublinie Ne 100,139. 


Wydawnictwo Kurji Biskupiej w Lubliaie. 


Drukarnia Wydawnictwa „Głos Lubelski” — Lublin, ulica Kościuszki M 10. 


